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Cena numeru 3 zL 

„ 

ft.OLE'!'AlUUSlE JJ'SZ'YS1"KlCH KJU1ó1" QCZCI"lt Sl~t 132 ·miliardy złotych" 
na oświat~ i -kultur~ 

przeznacza.Polska Ludowa w1950 r. 
pendialnej i działamości komisji 
społecznych uległa zmianie s.txuktu-
1·a socjal na młodz'.eży na ka.rzyść 
dzieci robotników i chłopów. 

ORGAN WK·i tK P.OlSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ·ROBOTNICZEJ 

WARSZA.WA (PAP). - Zagadnle 
nia budżetowe 3 resor tów: Milli~ter 
stwa Oświa:ty, Mini.s.t e1:1;twa KultuJ 
ry i Sztuki oraz Centrałnego Urzę· 
du Szkoleni·a Zawodowego były 
.przedmiotem ostatniego posiedzenia 
sejmowe; Komiisji Planu Gospodar­
czego i Budżetu. Eeferent , poseł Wy 
cech (ZSL) podkreślił trzy główne 
zada nia. k tóre przyświecają pl)lityce 
oświatowej Polski Ludowej: 

Ogółem 1>rzewidywane. wyd'at~ 
ki na cele oświaty i kultury · 'W 

1950 r. ~ia.ią się sumą blisko 
132 miliardów d. 

W dyskusji nad refe-ratem zabie ... 
r ali głos pos. pos. tow. tow. Dą,bro"\ 
wie?:, Kuroczko, Hochfeld i .Ra.pa• 
czyński (PZPR}, pos. pos. Cliadaj„ 
Kubicki. Rataj i Wilanowsk1 (ZSL), 
Arczyński i Guzick i (SD). Lib;1hki 
'.SP) oraiz Sadłowski (bez;partyjny): 

... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
ROK 111 (VI) PONIEDZIAŁEK 13 LUTEGO 1950 ROKU Nr 44 (1325) zdemokratyzowanie oświaty 

-w-imie.· przyjaźni - ludu Polski i Francji 
poprzez jej upowszechnienie, 
przygotowanie kadr pracowni-. 
czych dla gospodark·i naradowej 
oraz popieranie rozwoju twór· 
czości nauk owej i k ulturalno • 
a r tyst ycznej. 

Ogółem mamy obecnie ponad 71 
tysięcy szkół i kursów, od ' przed· 
szkoli do srzkót akademickich - z 5 
mi•lionami 386 tysiącami uczniów i 
165 tysiącami nauczycieli, 11ie li· 

Gene rai Czujkow. 
odznaczony 

o·rderem Lenina obronie ŚW"iatow-ego pokoju 
cząc kursów oświaty rolniczej. MOSKWA (PAP). - Z okazji 
Z l iczb tych wynitlrn, że uczy ::;;ę 1 74 50·lecia urodzin generała armii 
obywate1i-. „Tak:iego zrywu oświato Wasyla Czujkowa - Prezydium 
wego :r:ie byto w naszych dziejach" Rady Najwyższej ZSRR odznaczy: 
- s1tw1erdz1ł poseł - sprawozdawca. ł . . ~ 

prokurator zażqdoł surowej kary dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 

Dla Robineau i Drouet 
- kary długoletniego więzienia 

Dla Klimczaka i Pielackiego 
- kary śmierci 

Dla Bla~steina-Borkowskiego i Rachtcina 
- kary długoletniego więzienia 

----------------------------------------------------------~ . Wyrok zostanie ogłoszony we wtorek 
Ponad tysiąc mieszkańców Szczecina przybyło cln. 11 bm. po polu· 

dniu do wielkiej sali Wojew. Rady Narodowej, aby wysłuchać przemó 
wieó stron w procesie Robineau. L iczne rzesze ludności portowego 
miasta, które n ie znalazły miejsca na sali sądowej przysłuchiwały się 
pr zebiegowi rozprawy, nadawa nemu przez ustawione na samochodach 
głośniki. 

Zabierając gło-s rzecznik oskarże­
nia, prokurator ppłk. Kazimierz 
C:olczewski, przypomniał na wstę­
pie swego przemówienia, że dnia 
tB listopada 1949 r. polskie władze 
bezpieczeństwa publicznego zlikwi­
dowały francuską sieć szpiegowską, 

riziała.1ącą- na północnym obszarze 
Polski i zaaresztowały m. in. jej sze 
~a Andre Robineau. 

Pretekst do nagonki 
antypolskiej 

nych, setki ·wiosek spalonych, komi 
ny krematoriów Oświęcima i Maj­
danka, 6 milionów. zamordowanych 
Polaków - oto bilans, z którym Pol 
ska wyszła z wojny. 

I oto w ciągu sześciu 1at każdy 
Polak wytęża ~zystkie siły, dążąc 
do wielkiego celu zbudowania fun­
damentów najpiękniejszego ustroju, 
o którym marzyło całe po.1'·.>!enie je 
go ojców, za iktóry ginęli. najlepsi 
synowie naszej Ojmymy. ie t ylko 
na polach bitew, w Polsce. ale i w 
tylu innych krajach, w tej liczbie :i 
we Francji. 

Wspólnie przelana krew 
'l>olaków i Francuzów 
Jak żaden być może inny nairćd, 

naród polski pragnie pokoju. Pokój 
jest dążen:iern każdego uczciwego 
~m<>kraty na całym świecj.,.„ e:cia1ją­
cego sobie sprawę, jakie nicbew'ie­
czeństwo stan<>wi próba jaldejkol~ 
wiek agresji w jakimkolwiek zakąt 
ku świaita. 

francuski. Za pokojem są masy lu· I jeltt 11 praw~wym:i interes.ami 
dowe wszystkich krajów świaita ~ Fa-anojj. Aby to ZTo:z.umieć, musimy 
biada tym, którzy chcieliby nucić sobie uprzytoml)lić, jaką rolę pr.z:e-
ludrzlkość w otohłań oowej wojny. znaC!l.Ono Francji w planie północ-

sił · • l' h no - atlantyckim. Francja ma do­
y 1mper1a izmu c cq starCflyć w ramach agresywnego pla 
przekreślić dzieło nu a·tlanityckiego mięso arm:>.t::iie -
odbudowy Polski żołnierzy, którzy mają bić się i g.i-

nąć dla obcych ludow! fran~:iskie· 
mu fateresów. I dla<tego nikt w Pol 
sce za działalność oslulrżonych n ie 
oba·rcza od,powiedrz:ia1nością ludu 
francuskiego. k tóry potępia ich i od 
wraca się od nich ze wzgD.!I'dą . 

Podczas gdy Polska i inne kra,je 
miłujące pokój _, prz.ystąpily do 
budowy nowego szczęśliwego życia 
- znalazły się siły, które ~oatiaino· 
wiły przeszkod!zić '"ielkiemu dziełu 
budowy, postanowiły cofnąć koło 
his:toriL 

Obywatele Sędziowie! Nie po raz 
pie.rwszy stoją przed sądami RP a­

Te siły jmperialistyC'lJJle, ;>rzewi· genci szpiegowskiej sieci, której 
dując swoją nieuchronną zgubę - centra~ą była Ambasada Fran~uska 
widzą dla siebfo jedy;ny ratun~k .w w Wal'SILawie. Charakte::yst:;czne 
montmvaniu agresywnych paktów i jest przy tym, że po.przedni proces 
sojuszów wojennych. Chcą wywo- odbył się we Wrocławiu, obec:ny zaś 
łać nową wo-jnę przeciwko Zwi·ąz- w Szczecinie. 
kowi Radizieckiemu, Polsce i mnym To, że naji·mensywniejse!:a działal 

Na pomoc dla młodzieży prel! rrj- . o go, w u~namu. za~lug p~łozo ' 
howano w budżecie ogółem ponad I nycb dla panstwa 1 sił zbroJnycll 
15 miliardów zł. Dzięki polityce sty ZSRR, orderem Lenina. 

Portowcy Rotterdamu wzywają portowców USA 
do ~zynnej walki w obronie pokoju 

HAGA (PAI'). - Komitet Obroń· 
ców Pokoju w porcie Rottr.rdam 
przesłał w imieniu ro.tterdamsk:ch 
robotnitków portowych a.pel do ro· 
botników portowych · wsc-:1,)dniego 
wyb17..eża USA, wzywając !eh, by 
przeaiwsta'\vili się ładowaniu w por 
rach amerykańskich materiatów \VO 

jennych. przea.nacrzonych na ~gre· 

sywne cele. 

Powjnniście - oświadcza apel ~ 
pomóc nam w ogólnej walce o IPO­
kój. Zwracamy się clo was 7.godn~ z 
zasa-Oą naszej solidarności mii:dzy­
narodowej, w imieniu robotników 
port<>wych Rotterdamu i innych por 
tów zachodn.io europejskic.11. którzy 
odmówili wyładowywania ma-t.erfa­
łów wojennych. Tak j ak 1 my -i 
po'\\-innlścle wykonać swó.i obowią• 
7.ek wobec ludzkości. 

kra.jom demokracji ludowej. nośc szpiegows:ka francuskich agen 
Imperialistyczne rządy, którym tów roz'\vijała s;ię na naszych Zie­

przewodzą ;potentaci Wall Street, mi-ach Odzyskanych, k tórych gran·i­
zmierzają do polit ycznego i ~osp<>· cą ·jest linia Odry i Nysy, jest je­
daTczego spętania innych -.iarodów, szc.ze jednym dowodem agresywne­

Fabryka śmiercionośnych bakterii w Tokio 
do uniemożlhvienlia odbud<:nvy i roz go charaikteru tej izbro.dniczej <ikcjL MOSKWA (PAP). - J ,ak donosi 
budowy gospodaa:ki innych krajów. Wojennej ewanturniczei polityce z Tokio agencja TASS,/ japoi'tski 
„Plan Marshalla" pod l)OZC>rem u- pai'lstw, impet'i>alistycznych prokura dziennik „Akachata", nawiązując 
dzi.elaaiia pomocy ma poddać 1·ałko· tor p.rzeCli.wstaw.iQ pokojową po!ity· cio procesu japo1'1sł-ich przestępców 
witej kontroli gospodarkę t ych kra- kę Polski, ZWtiązku Radzieckiego i wojennych w Cha'!:iarowsku, stwiet' 
jów, które ową „:pomoc" marshal· krajów· demokraoji ludowej. dza, że głównym ośrodkiem przygo 
!owską przyjęły. Jak mamy ocenić na tle sytuacjt towań japońskich do wojny ba.kte· 

IDlacr.iego Obywatele Sę:iziowie, ogólnej i na tle agresywnej roli wy- riologicznej była. uczelnia medycz· 
mówię o tym dziś na tej sali? wi.adu fra1Dcusk:iego w POilsce C!zia- na przy ul. Wakamakl-sio w Tokio. 

Dlatego, 7.e na ławie OSlkarż„nych ł.a:Lność Robineau i limlYch oskarixl· Na podstawie informacji, dostar-
zasiadają ludrz:ie, którzy są narzę- nych? _ pyta prokurator. czonych przez b. współpracownika 
dziem twórców paktu atlantyckiego. DziałaJ.ność tę naileży llmać iza wy laboratorium epidemiologicznego, z nazwy - frqncuska soce ruebe7.pi.eC2l!lą i poważnie za- kapitana japot'iskiej służby zdrowia, 
W istocie- antyfrancuska grażającą na!jistotniejseym lin.tere- dziennik „Akachata" stwierdza, że 

s~ Po'lski. na terenie wyżej wspomnianej u-
Siec szpiegowska, do której naJe- Chod.,.'iło p-"'ci'e"' ó ,.,,,,..,„ ... towa- 1 · 1 tn· ł • · · · r k · · • _, · „ • ..,. L „.-„,,,v cze ni s ia zaKonsp1rowany r eJon, 

ze i os arzern, nazwana .,est 31ec1ą n1'e agres3·1· .,.,,„„„ci•·"'-o n~•-•"""lU kra- b . . l b t . 'd . f k A · · • fr „„...... vvil'I. ~· o eJmUJący a ora onum ep1 em10-
rancus ą. c:r,yz Jesl• ona ancu· J·o"" .;„ lila ~•c ~•"" ~dadrzP si' „ wszel- 1 . L b t . t ska w istocie? '" .., ·~ ·~-- „ ... -. og1czne. a ora orium o przepro-
Fran<:Uska jest ona jedynie z naz kie r>róby pomn:iejszen'ia ~"laczen:ia wadzalo doświadczenia. nad bakte· 

wy, bowiem w :istocie dria.łalność procesu Robineau. riami nosacizny, cholery, 1yfusu itd. 
przestępcza <>skair*mych sprzecrz.na (Dokończenie na str. 2..ej) Laboratorium opracowywało me 

11m 1mmn1rrmcmn111H1111umrrrn1l!lu1mm11B11J1'111mn1m1:11:"111111Kmn1·11rJRrnir.1m11i1111 1L1m1111 11.n1c1111,. 1 i1~1r.1~iaam11m;m R R1Ul.n r.m .i111n1m 1' t .nurnu1ir~ :.1 :• n ;1,1' 11r 1 1„1 11.rn11111111111 

tody zastosowania tych b akterii o­
raz rozpowszechniania ich w spe­
cjalnych granatach, nabojach t 
szklanych bombach. l3adając sku­
teczność działania bakterlt wąglika 
na l udziach, „uczeni" bandyci ja­
pońscy wprowadzali do organizmu 
człowieka, z k tórego usunięto U• 
przednio gruczoły limfatyczne -. 
krew zwierzęcą. 

„Badacze" · konserwowali w nacno 
niach ze spirytusem głowy ściętych 
żołnierzy mandiur$kleh ora• ciała 
jei1ców, których zamorzono głodem. 
W laboratorium znajdowała. się ta­
blica z qanymi o śmierci 200 żołnie 
rzy i osób cyWilnych - ofłir łych 
cloświadczeń. 

Nie można tu pominąć sposobu, 
w jaki władze francuskie zareago­
wały na ten uzasadniony i natural­
ny akt samoobro11y ze strony wład:z 
polskich - mówił prokurator, przy 
pominając brutalną akcję francu­
~kiej .policji przeciwko urzędnikom 
\ obywatelom polskim we Francji, 
rozpętanie dz1.klej nagońkl antypol 
skiej w atmosferze, w której doszło 
do zamachu bombowego na Ambasa 
dę Polską w Paryżu, bezprzykładne 
torturowanie i uwięzienie wicekonsu 
la polskiego w Lille ornz bezsilną i 
szlrodl\wą przede wszystkim dla ')!'ran 
cji, próbę retorsji · gospodarczych. 
Akcja ta była rozpętana przez rea· 
keję francuską. i międzynarodowe 
koła imperialistyczne. 

Obywaitele SędxiQ'W.ie! Walka o po 
kói toczona przez. Polaków, wraz z 

~ąn~m~o~~o~~~~ę~~~ ~~:;;re ;:: B a n k r u c 1· k u o m .·1 n t a· n go· w s· c J xód fral!1cuski w wojnie tej poniósł 
również olbrzymie S•traty rz :rąk I 
~sp~egom~:z:s~;:r~1~an~~:; k··0 zyst · · st achodn1"ch ONZ 

Laboratorium dostarczało kadr 
bakteriologów, których wysyłano „ 
do Mandżurii. Pracowało t am rów· 
nież kilka tysięcy . oficerów i gene­
rałów · japońskich pod kierownic• 
twem osławionego generała japoń• 
skiej służby zdrowia ISii Siro. 

W podziemnej wojskowej uczelni · 
medycznej mieśdla się wielka zam 
knięta fabryka, która produkowała 
broń bakteriologiczną. 

Rząd Polski Ludowej stale demas 
kowal zamierzenia i charakter anty 
polskich poczynań obecnego rządu 
Francji i haniebnej, agresywnej i 
prowokatorskiej roli akcji szpiegow 
skiej niektórych dyplomatycznych i 
konsularnych urzędników francu· 
skich w Polsce. 

Jasne stało się, że - kampania 
terroru przeciw polskiemu wychodź 
stwu we Francji - stanowt akcję, 
zmierzającą w kierunku zdławienia 
we Francji ruchu patriotów pol­
skich, którzy już nieraz zdali egza 
min ze swego bezgranicznego umi 
łowania wolności i pokoju. 

Zbrodnicze cele wywiadu 
francuskiego 

Przede wszystkim zaś jasne się 
stało, że dywersyjne - sabotażowa 
akcja wywiadu francuskiego w Pol 
sce stanowi jedno z ogniw ogólne 
go procesu przygotowań do agresji 
wojennej . 

Przewód sądowy udowodnił, źe 
szpiegostwo francuskie w Polsce ca 
łyrq. ostrzem skierowane było w kie 
runku zdobycia jak największej 
ilości informacji, potrzebnych dla 
celów agresji wojennej. 

Przewód sądowy udowodnił rów­
nież, że w celu osłabienia obronnoś 
cl, w celu zahamowania słynnego 
ju7. wszędzie tempa rozwoju Polski 
Ludowej, łajdackie dyrektywy wy­
wiadu francuskiego szły w kierun­
ku ·zniweczenia i zniszczenia osią· 
gnięć polskich mas pracujących. 

Wys_oki Sądzie! Sprawa Robineau 
jest na pozór zwykłą sprawą szpie-
gowską. -

A jednak, każdy z nas czuje i wi 
dz}, iż ~prawa ta daleko odbiega od 
przeci~nej sprawy szpiegowskiej . . 

Czemu przypisać niebywały jej 
rozgłos, sięgający poza granice na­
szego/ kraju? 

Polska obok Związku Radzieckie· 
go - mówi prokurator - poniosła 
olbrzymie ofiary w czasie wojny, 
d.i:iesiątki miast całkowicie zniszczo 

~ Komunikat 
Zawiadamiamy, że w dniu 13 lu­

t ego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod· 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugut~ Nr 1, odbęd~e t:ię kon· 
sultacja z kolejnego tematu rlla gru 
py samokształ.ceniowej iD;,,idnicy 
Fabrycznej. 

pśrodek Szkolenia Pa.rt.y,ineito. 

przelainej w czasie wojny, poptynęła r aJQ Z poparcia mocar W Z 
j~~v_::~~w 00f:~u ~~ru~1s~i~~~~ List . delegata ZSRR do sekretarza generalnego ·ONZ 
francuskie na murach swoich cel • • k I '• K • • • At • 

Dziennik stwierdza, że przed za­
kończeniem ostatniej wojny japoń 
skie dowództwo planowało produk 
cję bomby, napełnionej bakteriami 
wąglika i gangreny, by użyć je 
przy nalotac~ n a USA .. · 

mają jeszcze niezatarte nazwiska W Sprawie przerwania OnSU taCJi OmlS]l OmOWe] 
N OWY JOJtK (PAP). - Stały pn:edsta.wicfel ZSRR w ONZ -1 pr zedstawiciela ZSRR n a naradzie 

Malik skierował do sekretarza generalnego ONZ Trygve L ie list, konsultatywnej stałych członków 
w którym oświadcza: ·' Komisji Atomowej z dnia 19 stycz 

Polaków - bohaterów ruchu oporu, 
katowanych przez n iemieckich olm­
pantów. 
· W ostatniej wojniie gLnęld. nasJ bra 
c:ia - F.rancuziii li nasi bracia - Po­
l•acy w walce przeciwko faszyizimo· 
w i z na.jglębszą świadomością, że 
giną w v1;aJ.c.e o wolność swoich na· 
rt>dów. w walce o pokój, w walce o 
to, żeby nigdy więcej wojny nie 
było. 

Tej spuści~nii<e my Polacy nie 
sprzeniewierzyliśmy się i nie sprze­
mewierz.ymy się. Nie sprze!:lieWie­
r:zy jej s".ę również robotnik i chłop 

Wobec tego, że rozesłane przez j stwierdZlć co następuje: 
Pana oświadczenie przedstawicieli Twierdzenie przedst~icieli USA, 
USA, Anglii;-Frahcji i Kanady w Anglii, Francji i Kanady jakoby do 
Komisji Atomowej ONZ przedsta· r.iosle i poważne konsultacje w 
wia mylnie to, co w rzeczywistoś- sprawie energii atomowej zostały 
ci m~ło miejsce dnia 19 stycznia przerwane wskutek stanowiska 
br. na 14 naradz!e k.onsultaty- przedstawiciela Związku Radziec­
wnej stałych członków Komisji Ato kiego, jest mylne i wypaciia istotne 
mowej ONZ, nie dając właściwego stanowisko delegacji radzieckiej 
pojęcia o wytworzonej sytuacji, de wobec tych zagadnień. Jak widać z 
legacja ZSRR' uważa za konieczne załączonych tekstów oświadczeń 

.Bank Rolny i Spółdzielnie Kredytowe 
będą finansowa~ kontrakty rolnicze 

WARSZAWA (PAP). - Państwo 
wy Bank Rolny opracował · zasady 
finansowania kontraktów rolni­
czych, zawieranych z drobnymi i 
średnimi rolnikami oraz ze spół­
dzielniami produkcyjnymi. 

Dotychczas kredyty na kontrakta 
cję płodów rolnych udzielane były 
instytucjom' kontraktującym, które 
wypłacały zaliczki rolnikom i rozli 
czały się z nimi po dostarczeniu za 
kontraktowanych zbiorów. 

Nowy system finansowania wpro 
wadza udzielanie rolnikom zaliczek 
na kontrakty rolnicze przez Bank 
Rolny za pośrednictwem jego od­
działów, względnie Gminnych Kas 
Spółdzelczych. Również ostateczne 
rozliczenia należności za dostarcz:O· 
ne przez rolników płody rolne bę­
dzie przeprowadzał Bank Rolny po 
przez swój aparat kredytowy. 

Bank Rolny będzie finansował 
następujące uprawy: jęczmień bro 
warny, gryka, ziemniaki przemyslo 
we dla. krochmalni spółdzielczych, 
ziemniaki gorzelniane i jadalne, 
mak, len na włókno, konopie na 
włókno, tytoń, zioła, cebu1a i na.sio 
na buraków cukrowych. 

Kontraktowanie innych roślin 
przemysłowych jak: buraki cukro­
we, ziemnbkł przemysłowe (dla kro 
chmalni państwowYchl, cykoria. rze 

pak ozimy I jary, 'słoma lnu i kono­
pi, oraz zaliczkowanie ich będzie w 
tym jeszcze roku przeprowadzane 
przez instytucje kontraktujące, któ 
re będą finansowane przez Narodo 
wy Bank Polski. 

Zaliczkowanie odbywać się bę­
dzie w formie zaopatrzenia rolni­
ków w nawozy sztuczne, nasiona o­
raz inne środki produkcji, ktqrych 
dostarczl\ rolnikowi spółdzielnie 
gminne. 

„ ....................................... „ ............. „„ ............. „ ................ ....... 

Nowy zarzqd „Caritas" diecezji łódzkiej 
rozpoczął swą działalność , 

W e wczor a jszym n umerze „D ziennika Łódzkiego" ukHał się 
następujący komu nikat nowego za.rządu „Car itas" diecezji łódzkiej : 

Nowy Zarząd „Cari tas" Diecedi Łódzkiej rozpoczął swą dzia· 
łalnośc, wzywa więc poszczególne Oddziały Zrzeszenia do k ontynu· 
acji _pracy charytatywnej na swoim teren ie. 

Praca Oddziałów „Caritas" nie m oie ulec - zarówno w dzie· 
dzinie pomocy materialnej, jak i ideowo·wychowawczej - n aj· 
mnie jszemu zaham e>waniu. 

W m agazynach Zrzeszenia przystąpiono do formowania przy· 
działów odzieży, bielizny,_ obuwia, lekarst w itp. P osta.n owiono rów· 
nież uruchomić zapom<>gi pieniężne z funduszów d&tacyjn ych. 

W celu zorien towani a się w istotnych potrzebach poszczegól· 
nych Odmiałów, Dyrekcja prosi o podanie w najbliższym czasie 
wykazu konkretĄ·:ch zapotrzehow:iń O.ddziałów. 

"le. JOZEF SULWINSKI 
d yrektor 

nia 1950 roku, sprawy miały się w 
rzeczywistości następująco: 

Przedsta\viClel ZSRR poparł żąda 
nie Centralnego Rządu Chil'tskiej 
Republiki L udowej wykluczenia z 
organów ONZ przedstawicieli gru· 
py kuomintangowskiej nie reprezen 
tujących Chin i narodu chińskiego, 
jak to stwierdził Centralny Rząd 
Chit'tskiej Republiki Ludowej . 

Przedstawiciel ZSRR zapropono­
wał więc wykluczenie ze składu na 
rady konsultatywnej stałych człon­

ków Komisji ONZ do spraw ener­
gii atomowej, przedstawiciela gru­
py kuomintangowskiej jako osoby 
nie reprezentującej Chin i oświad· 
czył przy tym, że przedstawictel 
ZSRR nie będzie brał 1:1działu we 
wspomnianych konsultacj ach dopó 
ty, dopóki będzie w nich uczestni­
czył przedstawiciel grupy kuomin~ 
tangowski e.i. 

P rzedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych, Anglii, Francji i Kanady 
odrzucili tę propozycję przedstawi­
ciela ZSRR, wobec czego musiał on 
opuścić naradę konsultatywną, skła 
dając przy t ym odpowiednie oświad 
czenie. 

W ten sposób konsultacje stałych 
członków Komisji Atomowej zosta 
ły przerwane nie „wskutek stano­
wiska pr zedstawiciela Związku Ra 
dzieckiego", jak t o m ylnie usiłują 

Laboratorium epidemiologiczne l 
fabryka podziemna częściowo ucler 
piały ;podczas bombardowania To­
kio, część zaś urząózei'l ewakuowa­
no do Akita i Niigata, gdzie Japoń­
czycy zniszczy li j e doszczętnie 
przed kapitulacją, aby w ten spo­
sób zatrzeć ślady przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. 

Manifestacja studentów 
przeciwko represjom policji 

w Saigonie 
GENEWA (PAP), - Według wfa­

domości · !Prasowych, w Satgo­
nie odbyła się ostatnio wielka ma~ 
n ifestacja studentów, którzy doma-
gr;li się połoienia k resu :rewizjom, 
are.;;ztowaniom i tor turom, s to::sow&­
nym przez policję wobec r obot ni­
ków vietnam sklch, zwolnienia v.dęź 

n iów politycz;iych i otwarci-a s.zkół, 
rz.amkniętych przez mario.netko'\"\-'Y 
rzą,d Bao - Dat 

Bydgoska Fabryka 
Sygnałów Kolejowych 
zdobyła sztandar przechodni 

przedstawić w swym oświadczeniu BYDGOSZCZ (PAP). - W sali 
przedstawiciele USA; Anglii, Fran- ORZZ w Bydgos.zczy ponad 5Ull ro­
cji 1 Kan ady, lecz wskutek stano· botników łącznie z rodzinami ucze· 
wiska przedstawicieli wspomnia- stniczyło w uroczystości przekaza-_ 
nych czterech krajów, odmawiając n ia przechodniego sztandaru współ· 
usunięcia ze składu narady konsul- zawcdnictwa pracy załodze bydgo· 
tatywnej do spraw energii atomo- sklej Fabryki Sygnałów Kolejo­
wej przedstawiciela grupy kuomin- wycb. 
tąngowskiej . który, w brew oficjał- Załoga tej fabryk!·, biorąc ud-zial 
nym deklaracjom i żadaniom Ce11 · we współzawodnictwie międzyza­
tralnego Rządu Chińskiej Republi· kladowym, prowadzonym pomiędzy 
ki Ludowej, usiłuje przedłużyć swą fabrykami sygnalizacyjnym.i. w Kra 
bezprawną obecność na wspomnia- kowie, Poznaniu i Bydgoszc:?:y, po 
nej naradzie konsu ltatywnej. li · raz drugi zajęła pier wsze mi~jsce, 
cząc na poparcie przedstawicieii e:dobywaj~c sztandal!' pn;ec!1od•1i, u· 
rządów USA, Wielkiej Brytanii, fundowany przez Zarząd Główny 

Francji i Kanady, .ł Zwi~u Zawodowe.1to Me '..l!o Nców . 

, I 
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:\-w· imie. : przy1· azni: ludu ·::Polsk·i i „ Fritnc1·i 1: K~:::! !!i!~~~;!!.:.~~!~!!til 
Miedzierze - w sprawie nadużyć w „_Caritas" 

I -

w obronie świa.to-wego pokoju 
pro ku rotor zożqdał surowej korv dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 

(Dokoń<:zenie) prowa.dżi, i kieruje siatk11 szpiegow- · Surowy i sprawiedliwy niechaj b~ I W imię najżywotniejszych intere. 
sów naszćgo kraju, interesów narodu 
francuskiego, \V imi~ przyjaźni naro 
d6w polskiego l francuskiego, w o· 
b~nie pokóju i zasad uc:teiw.?go 
współżycia międży narodami - żą.­

dam: 

~ką,_ pro:wadzącą w·ywiad wojsko~ dzie Wasz wyrok Obywatele SQdzio 
1 wina Jego została przez przewod • '. . . 
stjdowy udowodńiona i stwierdzona". Wle, bo tylko taki wyrok byc moze 

odpowiedzią państwa ludowego · na 
Latoroś l· zdeoenerowanei 

emigracji londyńskiej 
Osk. Klimczaka. pt'okurator określa 

jako jednego z najaktywniejszych i 
najbardziej bezczelnych agentów Ro 
bineau. 

Nie jest przypadkiem - mówi pro 
kurator - że na łswie oskarżonych 
znajduje się ten w:vchowanek dwój­
karsko-sanacyjnego systemu. I:lim. 
czak, jest to zdec~·.1owany wróg, za· 
cięty i nieustępliwy w swej niena­
wiści. Ojczyzną tego czlowieka nie 
jest Polska Ludowa. Ojcr.yzną jego 
jest zdegenerowana emigracja Jon· 
dyn ska. 

przestępstwa oskarionych. 1\fasy pra 
cujące narodu francuskiego z1•o;i;u­
n:ie ją, że w~·Tok Wasz nie jest wyro 
kiom na Francuzów, ze Robineau i 
Drouety n·ie ~ą "'yrazicielanii ,voli 
narodu francuskiego, podobnie jak 
Klimczaki nie są wyrazicielami woli 
narodu polskiego. 

W imię przyj aźni 
narodów 

p olskiego i ·fra ncuskie go 

Dla oskarżonego Robineau Andre 
-·kary długoletniego więzienia„ 

Dla osk. Dtouet Gaston - kan' 
d!ugolt>tniego więzienia. 

Dla osk. Klimczaka Bronisława -
kary śmierci. 

Dla osk. Pielackicgo Stefana -
kary śmierci. 

Dla osk. Blausteina vel Borkow­
skiego Zbigniewa - ka.ry dożywot­

niego więzienia. 

Niechaj l;~dzie \\ryrok Wasz W~'TJ 
kiem na ludzi, którzy dopuścili się 
zamachu na więzy przyjatni łączącej 
oba narody. 

Niech ten wyrok będzie ciosem go Dla osk. Racht.a.ńa Kazimierz& 
dzącym w tych, kt6rzy byli n.arz~- kary długoletniego więzienia. 
dziem \V rękach podżegacty wojen· I Po prokuratorze przemawiali 
nych. 1 brońćy. 

.... 

.Dla ósk. Robińenu, jak l dla sze~ 
tegu innych człortków francuskiej 
śłużby dyplomatycznej I konsular­
nej \(' Polsce, stanowiska llrzędowe, 
służyły jako przykrywka dla wrogiej 
dziaJaltiośct w·obec Państwa, iv któ­
rym byli akredytowani. Powołam 
~ię tu 11a innego przedstaWiciela­
frańcusk1ej służby konsularnej -
na konsula francuskiego w naszym 
mieście,' p. Rivoire, który w otwar 
tym li~cic oświadczył że zawsze ile 
kroć informacji potrzebował, otl'zy 
mywal je od władz pol~kich. które 
jak najprzychylniej go traktowały. 
Ocz:ywiście nie były to takle infor­
n\acje, jakich potrzebował p. Robi ­
neau lub jego poprzednicy w akcji 
sipiegowskiej. Nie O' takie wi~do­
m<>ści wl.ęc diodzl, które można wY 
korzystać w normalnych pokojo­
wych stosunkach z narodetn pol­
skitn. Nie były to wiadomośd pó­
trzebne dla wzmocnienia więzi kul­
turalnyćh, ani więzi ekonomicz­
nych, ale wręcz przeciwnie, wsza~ 
nie z naszych ust, ani z ust Wyso­
kiego Sądu pad!ó pierwszy raz na 
tej sali słowo „agresja'1• I dlateg-0 
władze, nasze niszcząc siatkę Robi­
neau, likwidując szpiegó~v, dywer­
s~ntów i prowokatorów, walczą o 
pokó,j, o ten pokój, & który walczy 
Ważdy uczciwy Polak i Fra11cuz. 

Droga jego prowadzi od .. dwójki" 
sana,cyjnej popnez prowokatorsid 
,,Polski Związek Wyz\v'óleficzy" - O· 
rai: przez współpracę z Gestapo, bo 
tak, .a nie inaci;ej trzeba tłumaczyć 
,,cud" jego ratunku i jego 1<:arierę 
obozową. Droga ta zaprowadziła go 
aż do wywiadu obcego. 

Po nap1ętno\Vaniu wywiadowczej 
roboty Blausteina vel Borkowskiego, 
Rachtana i Pielackierto, prokurator 
pódkreśla specjalnie podłą rolę, jaką 
odegrali ci agenci, których :~czy z 
sobą fakt. iż są oni obywatelnmi poi 
skimi. 

R.adzieckie Zmią.zki Zamodąme 

Siatka Andre Robineau była siat­
kil agresywnego wywiadu. Nie przy 
padkowe jest podobieństwo z siat­
ką wrooławską. 

W obrr p1•ócesaćh powtąrzają się 
te same nazwiska i gen. Teyssier i 
m.tr. I-fmi\tn: i de Mere. i Bardet. Po 
wiązania per§onalne I organizatri· 

·ne, są tak ścisłe, że· rzucają się w 
oczy nawet niefachowcom. 

Niechaj więc nikt nie próbuje m6 
Wić ó 1iiewinnym zbieraniu wiado­
moś<:i. W sprawie niniejsze} wstało 
ustalone na 1podstawie teznań Oskar 
zonyćh, zeZfl,ań świadków i licmych 
dokumentów, że Robineau na roz­
k'at ~woicli Jjtżeiożonycti zł:iietał da 
n~. dótycżące jednostek wo,isko­
W;Ych, ich stanu osobowego, uzbro­
jenia, stanu gotowości, bojowej, itd. 
Czvt zad:.łnia tal~ie nie sa :i:adania­
m( \'\rywiadu wojskoWeió? 

Klimczak, t'nający rozkaz wstl\pie 
ńia do PZPR, Dróuet - órganłza­

•tor 'l'ow. l'rzyjaźni Polsko - Fran­
cuE;Jd.fWt~i'tiW''ttlkol ~·~~ fUpie­
dzy, to' dy~ersanci i prowo!tatorzy 
polit;,'cziił •77 ,~q,pią~ .k~l~1lWą, 

Faszysta z przekonania 
•zpieg z zawodu 

Dominującą postacią w procesie 
jt!st nlewątpliwie osk. Robineau. W 
ciągu całego procesu warto by'ło zli 
ćzyć, ile razy na pytanie Sądu -
, kto zlecit wykonać, t:zy kto dał in­
Ftrukcje" - padały \yciąż te same 
ódpo\viedzl - „Robineau". Pozycję 
swoją i zawód określił on sam naj 
lepiej słowami: „Jestem a·gentem 
służby wywiadowczej". 

Nie jest przypadkiem, że mówi to 
c~łonek partii gaullistowskiej, faszy 
· t1hi t przekonania, szpieg z zawodu 
Tacy ludiie stanowią dziś glebę, na 
k~órej opierają się khowanla impe 
rialistycznych podżegaczy wojen­
nych. 

.wielhą ·~zholą ho111unizn1u . . 
Przewodniczqcy CRZZ. łow. Al. Zawadzki o roli i osiqgnięciach ruchu zawodowego w ZSR~ 

I oto znaleźli się lt1dzie mieniący 
się Polakami - mówi w konkluzji 
prokurator - którzy chcieli sprze­
dać to, Co manw . najcenniejszego, 
naszą wolność i pokój, sprzedawali 
mu; co. chwila i co godzina. Sprzeda· 
wali n:rszyc·h braci - żołnier.zY i ria 
szych braci - robotników! Sprzeda 
wali wojsk0 i fabryki nasze, sprzeda 
wali nasze szpitale, sprzedawali J...-i·aj 
nasz - Polskę. Widmo nowej woj· 
ny, którą szykuje świat podżegaczy 
wojennych wylania się spoza tycn 
właśnie oskarżonych. 

Wysoki Sądzie! Działalność oskar 
żonych byla za1µachem na strzeżone 
prawem każdego narodu tajemnice 
wojskowe, gospodarcze i polityczne, 
tajemnice słuźące w równej mierze 
narodowi polskiemu jak i francus· 
ki emu. 

Przewtldlticzący CentnJn ej Rady Zw. Zaw od01'7Ch tow. 
Aleksander Zawadzki po powro-01e z ZSRR - gdzie przebywał na, 
CZ6le del~ac,ii pobkicb zw, zaw. zaprosz;<mej pnez Cetltralną Ra­
dę Jłatllliee!Gch zw. Za.w. (WCSPS), ...__ ud'rleilt ·wyW\la.du, w któ­
rym scbarakteryrował talę 1 osi ągrii~cia. mvi;i,zków zawodowych 
ZSRR. . . 

Pozycja ra?zieckich zw . .:.aw.odo- j d~eakic '/JW. 'l/iJJ\V. zajmuja WJTllźnie 
wych - stw~erdźa na wstęp.ie tow. uk.S'ntałtowaną pmycję, jako po'tęż­
A~. z.a•wadw. - .okriefil,o:na przez . na wlelom.ilionov/a szkoła ;;-0~poda­
w~elk1ch z:iłozycie11 panstwa ra- towania, szkoła rtąd.zenia pm'l­
&z.ieakiego !i V.'SpółtwórcóW zwyclę- stwe:n szkoła komim~:zmu. 
skiej nauki n:arksizmu - leninizmu F~y i rezultaty te.i pracy, a 
Lenina l Stal:n<i kszfałto,vala się więc ; pozycję oraz ro~ę zw. zaw. w 
P?d ideowo - po.lityomym kierow- ZSRH, widzieliśmy szczególnie wy­
mctwem WKP(b) w ośtre.i walce o rażnie, bezpóŚt"Cdnio w zakładach 
zwyo:.~stwo Re•volucjj Lis·topado- pracy i w iJ1.stytucjach szkoleni<>­
w:ej.' o utl"Walcnie wJadłZY radzrlec- wych, n·aukowYoh ; kulturalno -
k1eł, ~ ll'OU~O''łi'anie W z-:;;:t~ US>tt?jU ośwl.atowyoh. Tę podstawową d.Ja 
SOCJal!stycz.nego. Su:rz.ego,i.1'µe \Vazny cLailszej r.asuj pracy S/)Tawę będzie­
był ok.res waltk! z konrtnirewolucyj- my jeS'ZCZe w ielokrotnie omav11aU. 
nym trock1zmem. usiłującym ze- Tu PO\Viern tylko. że w ZSRR kaź 
pchnąć rolę z:w. zawodowych do ,led dy zakład pracy - to prawdzhva 
nego z ogniw apa.ratu państwowego. twierdza socjal:'Sltycma. kuź:'ll.a so­

Ogromna rolc:i , , 1 

Zw. Zawod owych 
RadZ:.e<Jk-ba 'bW. mwod<YWe, sk11„ 

piające dtLiś około 30 n:Ufonów 
C'hłonków, żyją w swej codziennej 

da1:stycznego wychowail'llia. W każ­
dym oddziale, brygadzie ;po(\i<a­
liśmy kolektyv„-y robotników, inży­
n:erów. teclmi.ków. l'I'..a.istró-..v, ptak­
tyku,jąc.')j młodzieży - urawdzi­
wych gosipodarzy s\vego odc:inka 
pracy - pracujących z poczuciem. 
ie są zarazem g.os.pod-a:rzami całego 

pracy całokształtem spraw pol'ltycz. xakładu i c.głe,; swe.i wic-lk!ej Oj-
nycb, gospodarczych i łrolturainych C'.2.Y7.l\Y Radzieckiej. 

Dopiero 5 lat temu zakoficzyla si~ 
najstraszniejsza z wojen. Jesz cze nie 
zabliźniły się rańy wojny, gdy no· 
~ra klika i_mp~rią}i.'i~P?'\ł, t~:1;n Jaµe~ 
angio·ameryk:msk1cl1, podniosłti Piu 
gawy sztandar zabol'CZOst:i - sztan 
dar n.owej ag;r,ę~łi 11,J~;ojp)l_n<iłi: łftór~ 
pragnie zapewmc panowanie nihl 
światem bankierom z ,,. all Street. 
Ilitletowscy ludobójcy zostali zmiai­
dżeni przez potężną armię rarł:iecką, 
dźwigającą ciężar wojny na swokh 
barkach. l\Iimo zniszczeń. i strasz!i· 
\\·ych ran · - ZSRR wyszedł ~ tej 11wego kraju. StariQW~ą one jeden z. Pod prze~odnictwem 

WKP Cb> wojny silniejszy i potężniejszy, niż po<l·tawowych filaxów, o które 
w chwili napaści hitlerow~kiej. Z sy ws:pie~a się socjalisty~a władza 
stemu kapitalistycmego, dzięki boha 
terskiej walce ludów i ofiarnej po. radz:ecka, uczestniczą w E?l·a•w·owa Srosując się do lenilnow·sk.o ~ sta-
m-0c ZSRR. wyłamały sic: kraje de- niu tej włamy przez mob;lli:owanie lino\\>°\>kie; nauki o wychowywaniu 
mokracji ludowej, wyzwolona zosta. ~ońo'l.vych mas do real:izacji za- i p1'Zekonyw-aniu, jako do 1..asadn.!­
la Polska. 500 milionów Chińczyków dań 5,tO'jących i stających '1.Vciąż cz.ej metody pracy zwlązkmvej, ra­
wkroczylo n:- drogę pokoju i ~cjali 
zmu. Na gruzach hitlerowi;k-ich :~ie· puze<l państwem socjalistycrznym, draec-kie z.w'iąziki - pracując pod 
miec powstała pokojowa Niemiecka korzysta,ją z SCl.el'Okich ustawu-'N')•ch kierownic!;wem Komunistycznej Par 
Republika Demokratyczna, o swoją uprawniel1 przedkładania organom tli Związku Itadzieclciego - zdo­
niepodległośc walczą. i zwyciężają wła~ państ·wQ\Vej swych posłt1la- łały w praktyce budown:i<:twa go­
narody kolonialne. Wzrosły i okrzep 
Jy pal'tie robotnlcte w krajach kapi tów, związanych 11: dążeniem do u- cjelii.:;tyczn.ego wyichmvać miliony 

c&w, nowatorów, zyi;kując , df.ięki 
tym os:iągnięciom poważn:) ń:·J.rzyści 
r6v.·ni<eż i dla pracy swego aparatu 
zwiaikcrwego. Tak np. na s.tanowi­
skach przcwcdn;:::zącf('h rad Zi.ikla­
dowycb i oddzfatowych. na ~fano\vl 
skach mQżów wufan1;'a s.p :1 tykaliś­
my wy~;:sztakoJwch inżyn'erów. 
tecliników lub t.owarzyny po.;'.ada­
jącvch inne poważn<> \lll)"k57.t1lcen1e 
- 'wczo1·aj.>"Lych robotników. 'eh sy 
nów. córki. Te ostah'lie - kobiety 
radz;;~.c'k:e v.id'Li się na knżdym kro 
ku na odpowiedzialnych, kier0\\1ll-
czych stanowt~kach. · 

Systematyczn e 
szkolenie kadry 

zwiqzkowej 

wątpliw:ie jedtno ,rt wdelkich osią­
giuęć rad2!c~ki.ch zwiitzków UłWQ­
dowyc'.h. 

Polski ruch zawodowv 
wykorzystuje bogate 

doświadc7.enia 
radzieckich Zw. Zaw. 

Odp::iwiadając na pytan!e na te­
mat w~·korzystan:a prźez pól$-ki 
ruch zawodoi..;y bogatych doświ.ad- · 
cr.c{1 radrzieckich zw. zawndowych 
tow. Zawadrz:ki stwlerdt'J: 

- To, co tak pob~ezoie powiedz\a 
lem w odpowied?.l na poprzedrJe py 
tani-0, samo podp::rnf.·e. w ,ia:-l;n lce­
runku zamierzamy iść, by należyc:e 
\Vykorzy<Slać przebogate do3wladcze 

Jednoc.reśnie :r;Wrl.wziki radzicck:e nfo rad~ec'.kich związków znwodo­
p.rowadzą we wlasn:-.'ll1 zakresie na wych. 
wielką · skalę syistematycz.ne s.zl~le- Oczywiście doświadc:żeń tyoh nle 
n:ie kadry w..-:ią'lkowej. a zarazem mi będziemy prz.e:no3ili auto.ms.ty~nle. 
lionów swych członków 1.a.tmdnlo- 1 B~~emy,J!czyli się z naszym~ 'kon- . 
nych przy \liar&i.tat.ach pracy. Po- kre-inyml warunkatni · C mo±Hwo-
zwolilo to związkom na w5zystklch ściami. ., 
nm.eblach, a szczególn'e rad<lm za- ~Wjerńy ,1ęt;in~·~: nas;r..a ' wspanl_fłit 
kładowym, oddziałowym ' i 1nę?:om kla5oa robOtnicza, zorga.nizoirana w' . 
zaufania .otoczyć s1ę szerokim ak- swych zwlą7.kach zawod-0wyc:-i .i da 
'tywt-m związkowym. który s;>elnia jąca tyle C11J'wodów pailriotyzmu, po-
ri oddaniem więkswść prac w t ych prze każda słus-z:ną i,n1cjaty~1ę $1\Vej -
ogniwach rlwią1lkowych. Wldzlmy to paort:i - PZPR - oraz Ce..-1.tralnej 
Slamo w w·~s.2ych h1'9lancjach J>O- Rady Związ-ków Zawodowycl1 j M­

.sztt.ególnych związków branio\vych rządów swych :w.riązków branzo­
oraz w okręgmvy,ch radach l zarzą- wych. jdąca po· liru·i 1astosov:3.ni:l u 
diach g.łównyoh. nas dośMadczeń rad11:eckich rLw l ąz-

Dziękl t.emu ;radz:eckie :iw'iąz~tl ków zawodowych, wychowJnycb i 
dy;<;ponują niedu~y1n aparat,em płat kierowanych przez wtle.l.ką parti~ 
nyn1, mogą więc więksie fandus.te Le-nin.a - Stalin-a - .koticzy prze­
obraoać na byto1ve i ikuH.uralne po- wodnkzący CRZZ Aleksander Za­
trzeby swych członków. Jest to nie- wa<l:Dkl. 

••••H•••t•n••••••••••••••••••••••••••11•el6:t••••••••••••••••••n••••••••••••••••••u1••••••••••• 

6 numer czasopisma 

„O, trwały pokój, o demokrację ludowq" 
Związek Robineau t takirtti lu&!· 

· mi jak Klin1ćż:flk, Blaustei11 vel Bor 
kowski cży Nikołajew, to nie kwe­
stia przypadku, a wynik świado­
mego sojusżu reakcji z dw6jkarza 
mi i bezojczyźnianymi obieżys\via-

talistyc7!nych. Podstawa l'odzaju Judz s.tawicwej poprawy mate:ria·laych i ludzi w duchu nowego stosunku do 
kiego, najaktywniejsza je.J część pro kuMuDalnych wairunków bytu robot pracy i wlasnośoi S<Jcjal.istycmej. · z ._,, :I BUKARESZT (PAP). - W Buita-1 Walka o pokój d®iero się 1.acey-
wadz1 pod przewodem potężnego n·i/kóv" ; ;.n,f.eli'gencJ'i, biorą :nrzez "IUlJu'Uje to wyraz we wspan alym · uk. 1 · 6 (66 · · 'J. "' " ••• .- t"eszc1e ·aza 6"ę ) numer cza- na! Niechaj wtl.ed.t.ą imper.la.b;cl, M 
Związku Radzieckiego zwycięską wu! swrych pr·--"•tawi'clel~ be~. "O~.-e"-i' roZNroju wsmółzaw-0111ictwa ;'>,racy. s ··in o ..__ ...,J..., p ' 'j d · 'łi od · · """"""'"' · · kę 

0 
pokój. ""'"'~ • "" ~ u:u b .„ 

1 
_._ bo opis a „ . i.i>\·=~ o.q> , o emo- Jes wazą się na l'O~.-~~ęc'Le WOJ 

ud!Ział w rozs.t~ygan1u spra·.v na w ruc u st.ac ianorwE!n.im, w ro t- kra<:j~ 1udo:wąl" - oTga'l'lU Biura In ny1 tp zakoi}CZY ją o.bóz pokvju -c.vy 
W zmocnijmy czujność wszystkich szcq,eblach h!e:-archii nicz~·m nowatorstw.ie i racjornaliza- formacyjnego Partii Komunistycz- cięsmvem socjalizmu na c:M}-m 

"'taml. - Wobec dzl.ałalnoś"'1' · , nych i Robotniczych. świecie". 
" p"i~·tw~"ej, wal~"~ ze „ ..... ·zel:~'1m· torSit\'\o'~e. w gospod!an:'skt~j. głęboko 

t6 
. . I ' .,. .., ~..... ~ .,.,~ ~ Artykul wsti;Pny poświęcony jest Dob:iitrią iilUSl!.Tacj<\ fa:rt,yoz.ną tez. 

Rohłneau - to zdeklaro­
wany faazy1tow1ki wróg 

agen W 1mper1a izmu przejawami biurokratyi.:rnu, stosują śwfadomej t.rosce o SWói wars,.;tat ~gadnienfom ,V'alli o pokój. artykułu ·w-stępnego sĄ opublikowa-
Znaćzenic obecn~go prócesu póló- s~C'l'Oko l '!)ez. w~ględu na oMby. pracy, o swój mkl.a.d. o jego n-leska „Obecnie - stw:ierdiza sl~ w a.r- ne na [lierwsz-cj kolumnie materla-

g& m. in. na tym że wykazuje 011 ~itelni1 ®linię j słarwę, o jego nowe tykule w&tępnym - nie wys.tarc:ty ły pod wspólnym tyt.ul:em: „Po2uzy 
niezbicie, jak niebezpiecznym wro· krytykę i samokrytykę. sukcesy w produkcji, w budowie po zadeklarować, że jest · sie •)brońcą żov.tać plany podt.egaczy wujen-Po dókła.dnyirt żai'l8.liżówaniu stpie 

fbwskó"dY'\\·etsyjncJ' roboty Robi· 
neau, ptokuratór charakteryzuje pO· 
stać os!{arMne~o w następujących 

giein jest szpieg, który żeruje rów- Zw. Zawodowe tęgii Ojce.y,zny &lcjralisltyC?J~ej. po.lcoju, aby być zalicronym do sze- nychl'' ~wlerające dane o rucnu o-
11ież na nieosttoźności, słabym u· 1 • Rad:tieck:e zwi~zki !ZS\V'Odo·.ve wy regu wrelkiej annii bojowników po- b1·ońc6w pokoJu we Franc,ji, Po~, 
świadomieniu, gadttlstwi(' i ni&prze- Szkołq rzqdzenia bit.ni~ J>!'Z)'c7.ynily się do wyszkole- koju. Tyllto konkretne czyny i C!7.ia- Czechoslmvac.ii, Niemczoch, Wło-
litrzeganiu tajemnicy urzędore.j. • lwem ni-a spośróa robotników ogromnej łan:i'<I odoróżniają ptawCW.wych !Yo- szech i omnyćh krajach śwlata. · 

dowach: . ~ . . 
• · ,,Andre Robiiieau wie, có robił i 
po co t6 :robił. Wypełttiał !\\roje ~a­
da.nia, w · n1ia1·ę śwoich sił i uzdo!· 
!lień. Robineau stwierdził, że wywiad 
ftanću5hi ·miał charakter agresyw­
ny, stać go było na tę wypowiedź, 
gdyź po tyńl, co ujawnił on sam i 

' jego wspólrticy ~ tl·udno doprawdy 

W.zmocnienie czujności wzmacnia\ pans kad·ry w_;,panialych inżynierów, tech jo>\.iników pokoju od uprawia.jących O walce na.rodu Cya>ru o pak&j ii· 
front pokoju, podcina korzenie im· ' w dalscym ciągu row. Al. Za- n.lków, ma!stró'"-. \vyroko kwalifi- ?ac.y.fistyc'l>ną frazeologię politykie- wymrolenie narodowe pisze sekre­
perialistycznej agresji. I wadt:1:ld stwierdza: W ten sposób ra- kowanyeh i·obot.nlików. Stachanow- rów. tarz generalny Postępowej Pa.rtLi „„„„„ ... „„„„„„„ ... -.„„nm„„liil„„llli„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ...... „„„ PraC'Ujących Cypru - Papayoan­

Z dorobku· Sesji Sejmowej 
--------------------„--------·--------... -------------

ń\il!ć .wą.tpli~o§C w tym wzgl~d7lie. 
Osk. Robineau byt nar21~dziem w rę· 
ku tych, którzy ptzyiroto,vywali no· 
wą wojnę, wtstępu3ąc przeciwko 

C & ń tra I ny Ur%qd Drobnei Wytwórczości 
spożycia, a w pr~ysdości potrafi 
wpłynąć na Potanienie towarów i 
usług oraz stać się potężnym czyn· 
niklem budo'l\'Y sotjalizrnu w Pol· 
sce". 

powstanie zap<>wiedział projekt usta 
wy, rozpatrywany przez Sejm. na 
bieżącej Sesji. 

'ZSR:R. i krajom demokracji ludowej, Lata Planu 3·letniego wykazuły w 
·1>i'2:eciwko niilionowym rzeszom zwo- pełni dóuioslość zagadnienia. drobnej 
lenników pokoju. Nie rtloina dziś zgo '"-ytwórczości dla całości gospodarki 
llzi6 się ~a to, by n.\ó~na było to~ę narodowej. Niedomagania tej wy· 
ósk. Rob1tt~au pommeJ,03za(:. To n~e I twórczości stwarzałv niejednokrotnie 
~e~t r~zbrykany młodzieniec, to me dotkliwe br~ki w zaopatrzeniu ryn­
Jel!t ni~fo.rne d~le~ko parys~lch bul ku ''" artykuly, które z natury rze· 
warów, .Jak mnłuJ.lł go niektórzy czy dostarczane być I1l'Gszą przez dro 
pr1edstaWJ6._ To, JilSt zdecydowłlny bnił wytwórczość, a nie przez wićlki 
:tuzystow.sk1 wrog. przemysł socja'listyczny. Co więcej, 

. 1toblneau
1 

gdy tnałazł sie w obli· wielki przemysł socjnlistyczny do-
0111 ' 8pta'Wiedliwości, gdr został prtY maga się współpracy od drobnej wy 

: Jlal'tY do muru $lłą faktów i doku- twórctości. 
iMńtó'iV, zezuń i konfrontacji, zoba Na terenie miejskiej wytwórczości 
ceył, iż nie ltl& dla niego ihnej rady, d!'Obnott>warowej działaj~ W chwili 
liił ma innego -ovyjścia1 jak przyznać obecnej :i:aklndy, ::organizowane na 

'sie do twOj6j dtlafalnośei". zasadacl1 socjalistycznych - st>6ł· 
O O&k. Drouet prokurator mówi: dzielnie pracy I rzemieślnleze - za· 

· „Drouet to ~~p6łórgkn!ta.tor przY· tr11rl.niaj11ce 145 tys. ludzi oraz po· 
· e~lej, a. umi~rtónej dyW"et&ji. Zdaj~ waż.ny 111\·rmi rozmiarami pańśtwo· 

011 S6bl6 5&9."ló tprawt. j1tko były "Y prtemysł iniejsco'i\'y. Dzir.!a.j' 
'l\fo,i•kó'W'J', 21 tdfó co robił - wi~. te r6wni6ii nie&odali!!tYczne przedeie. 

biorst\Va drobnej wytwórczości 
140 tys. warsztatów rzemieślniczych, 
12 tys. warsztatów drobnego prze· 
myslu prywat11ego i war3ztaty cha· 
lupnicze - zatrudniające lącznie O· 

koło 600 tys. Judzi. 
Rozmiary wytwórczości drobnotcr 

warowej są więc ogr1>mne, śwladczis· 
ee o "·adze zagadnienia. 

W grudniu roku t'b. na zjeździe po 
łączeniowym central spółdzielni pra. 
cy w Warszawie, tow. minister Euge 
niusz Szyr mówił: „Należy znaleźć 
odpowiednie formy' organizacyjne, od 
powiednie formy zaopatrzenia w su· 
rowce, materiały i1omocnicze, maszy 
ny i urządzenia, które Pozwolą po­
stawić prżed drobttł wyt.wórczością 
szerokie peupektywy rozwoju i po­
zwolą liczyć na to, że uspoł~zniona 
drobna wytwórczość potrafi dać wie 
lokrotnie wi~el to\varów masowego 

Słowa. pow~·ższe zawierały zarów· 
no zapowiedi zwiększenia · produkcji 
drobnotowarowej. jak i przechodze­
nia n11 wyższe, uspołecznione formy 
organizacyjne. Chodzi również o wlą 
czenic tllj ważnej dziedziny w zasięg 
gospodarki planowej, be11 czeg,b nie 
rnoina mówić o celowym i pełnyl\.1 

·wykouystaniu zdolności pro:łukcyj· 
nej drobnych warsztatów i o ich dal 
iuym ro,nvaju. 

W systemie na.szych władz pat\· 
stwowych nie było dotąd organu, któ 
ry ~eśródkownłby całość zagadnień, 
zwi11zanych i drobną wyt.wórctością. 
Organem tak!m b~dzie Centralny U· 
nad Drobnej Wytwórczości, którea-o 

Centralny Urząd Drobnej WY· 
twórczości, 1,apełniając Jukę, jaka 
istniała dotychczas "" aparacie k'.e­
rującym naszą go,;po:larką narodo• 
wą. jest dalszym etapem w praey 
nad stworzeniem ram organizac~·j· 
nych, które umożliwiają w~-konanie 
wielkich .:adań Planu Ś·letniego, 
Przez pełne wykorżystanie zdoin1>­
sci wytwotczej drobnych za,kładó\\' 
pracy, przez poddanie drobnej wY· 
twórczości zasadom planowego po. 
działu pracy, przez plaMwe zaopa· 
trywanie w surowce, niezb~ne ma· 
szyny i urządzenia, przez pomoc w 
rozwoju wyższych społecznie tonn 
organizacyjnych. usuniete i;ostaną 
drobne, niemniej uciążliwe braki to­
warO-:Ve i n.astaci potanll\l'ie drobnej 
nrodukcJ!. ~. w. 

nou. 
Czasopismo umiesoot.a atty&tł 

sekretarza generalnego Komuni­
Sitycz.neJ P„rti;i USA - Demtiza -
pt. „Lenin li Stalin - sztantla.r XX • 
Wieku". 

o kaill'l,Pa.nii wybol'czaj d.o parla­
mentu angie,l$lciego pisi.e sekret&J.'11: 
generalny Komu.ni6tycmej Partili 
W. Bcytani:L - HalX'lry Pollitt w nrty­
kulc pt.: „Walczymy o inJte['esy lu­
du". Cz.asopi&m-0 7,.am;ieszc:za artykuł 
sekretarza KC Rumu1isldej Partii 
Roootn'icrej Aleksandra MOgbioro..sa 
o osiągnięo!.ach organizacyjnych Ru­
muńsatie:i .Pa.r·tiioi Robotni~j .ot;'IZ a·r 
tykuł członka KC Komunistycznej 
Partia F:rancji Moo.-ce.la Servina pt. 
„P1-zyczynek do zagadn.!enla w.rcho­
'\\.-ania kad:r''. 

Czasoipi&Jno eamieszc:z..a .nad~ „No 
tań.OOi jpOIUtyczn.e" Jana Marka; tu­
br~ę wiad011Uośc.i „ W Ch.łńsk.iej :Re 
publice Ludowe-j", lim Z. Wróblew­
sk;Lego rpt. „~ym rzajmuje Się w~..Z­
sze ciluohowieństwo kaitollckie w Pol 
sce'' oraz obsroorny materiał infor­
macyjny. 

Ponadlfo czasopismo zamie.w.cm 
recenz,ję Geocgea Cogniot o ksiątce 
Itenaud de .Touveneła pt. „Miedzy­
nmodówb 1Jda."a.Jc6w". 

• 



Kronika Piotrkowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pourna 
10·70 Szpital· Sw. Trójcy 
15-87 Pogot()wie lekarskie 

ul. Sta lin a 45 

• 
G z; O S P I O T lt K O W S K I 

Blaski i cienie pracy agitatorów partyjnych 
. 

, ,Piotrkowskiej ·huty &Ir' . ~„ •• „ .ara . 
R ealizując Uchwały III Plenum Pracująca w dziale lustrownii wdzięczamy Związkowi Radziec -

i instrukcje Biura Organiza tow. Waleria Zielonka opowiada kiemu, który uczy nas między 

KJ N A~ 

Kitto , Baltyk " , wyświ~tla 

• cyjni!go KC PZPR o konieczności nam o s\vojej pracy agitator- innymi, jak stosować wyższe for 
zotganizowania grup agitatorów, skiej. „Niedawno jeszcze nasz dżial. my gospodarki socjalistycznej. 
przeszkolono w hućie szklanej pozostawał daleko W tyle za ihnym; Agitatorzy partyjni huty .,Ka -
„Kara" w Piotrkowie 37 najbar- działami huty. Starałam się prze ra" wiele uwa!!i poświęcajil< rów 
dz!ej aktywnych członków Partii, konać robbtnice od początku nież walce z absencją. Dzięki ich 
którzy rozpoczęli działalność agi swej agitatorskiej pracy, że tylko energicznej postawie spóźnienia i 
tacyjną :na terenie swego zakładu uczciwą, wytężoną robotą możemy nieusprawiedliwione opuszczanie 
pracy i poza jego obrębem. Towa podnieść jakościowo i ilościowo godzin pracy należą już do prze­
rzysze ci postawili przed sobą za produkcję. „Obijanie się'' nato - szłości. Podobnie przedstawia się 
danie podhiesfenia poziomu Ś\via miast podczas pracy jest karygod sprawa walki z alkoholizmem, 

film produkcji francuskiej pt. 
nPustelnia Parmeńska". Począ­
t ek seansów w dni powstednie 
ó godz. 16.301 18.30, 20.30 w liie 
dzielę i śWięta o godzinie 14.30, 
16.30, 18.801 20.30 or az por a­
nek 10.30. tlomości klasowej i społeczne.i ro- nym niedbalstwem, przynoszącym wa1ki. która już ma woje pozy­

botników i skutecznej walki z I szkody i zło. Dziś. po kilku tygod tpvne wyniki. 

gospodarki rolnej. W rezultacie 
tej wycieczki 12 mało i średnio 
rolnych chłopów postanowiło już 
przystąpić do spółdzielni produk­
cyjnej. Stworzono nawet komitet 
uspółdzielczenia wsi, a na wiosnę 
przewiduje się, że zasiewy wiosen 
me prowadzić będą już chłopi w 
spółdzielni produkcyjnej. 

Pomimo. że agitatorzy hti'ty 
„Kara'' mają poważne osiągnię -
cia w swej pracy na terenie wsi, 
nie uniknęli oni błędów. Ani agi­
tatorzy, ani kierq_wnik ekipy łącz 
nościowej, tow. Łopaciński n ie za. 
interesowali się dotychczas pracą 
'Urzędu \}minnego, ani też Gmin 
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. 

więc dz.iwnego, że bez odpraw i 
bez pogadanek, podnoszących 
świadomość agitatorów jeszcze nie 
wszystko jest w porządku. Agita. 
torzy nie działają u nas jeszci:e 
jako zwarta, jednolita grupa, lecz, 
Ja ko Cłderwane jednostki". 

W dalszym ciągu rozmowy do­
wiadujemy się, że agitatorzy nie 
prowadzą samokształcenia. opló­
rając się jedynie na wiadomoś -
c-iach zdobytych na kursie szkole 
ni a partyjnego. Czasem zdarza się, 
że agitatorzy nie potrafi ą odpo. 
wiednimi argumentami przekonać 
I'ozmówców, gdyż brak im jest 
tych argumentów. Nie posiadaj~ 
cni również instrukcji. w .ialtim 
kierunku mają w <lanej chwili . 
prowadz·ić swe poczynania. 

• • • 
Kino „POLONIA" wyś·wietla 

film produkcj i radzieckiej pt. 
„Wschodnie Zaloty". Początek 
seansów : w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20, W nied~ielę i 
święta 14, 16, 18, 20 oraz pora­
nek o gódz. 10.M. 

s~eptaną prop~gandą, któt~ stara i 11iach :oboty agitacyji?ej ~ du~ą 'I'owarży.Sże - . agitatorzy ż~ 
su~ I?rzeruknąc do środow1~k~ ro 

1 
i ~adoscią m~gę. pow1edZieć, ze wo interesując się zagadl!liepi.am1 

botn1.cze~o. za pomocą wrog1e3 re- dział lustrowm bier,ze bardzo czyn . produkcyjnymi, doszli niedawno 
akcyJne3 roboty. ~1y .udział we wspołz~wodnic~\".;; do przekonania, że wyrzucane do 

1 osiąga bardzo powazne wymk1 · tychczas większe kawałki szkła 

W ZAKŁAPZIE ~:RACY ! Wśród agitatorów huty .,Kara" t&flowego „na stłuczkę'', będzie 
CZEGO AGITATORZY Z niedociągnięć tych i tó nied-O Z adani.a postawione przed agita na czołowe miejsce wysuwa się m~na •z powodzen~em wykorzy -

torami, wielu towarzyszy z również tow. Stefania Stera. U- stac. yrzez wycin~1e z ~nieb s.zy. 
ADRES REDAKCJl: huty ,,K ara" stara się jak najle· świadamia ona ideologicznie i po bek inspektowych 1 małych szyb 

• piej wykonać. W indywidualnych litycznie partyjnych i bez.partyj~ do okien ~omowych, któr~ to-z 

DOTYCHCZAS NIE ZROBILI? ciągnięć poważnych, zdaje sóbie 
Q bńektywnie należy .stWier - ~prawę organizacja partyjna hu-

dzić, że nie wszyscy wyszko ty .. Kara", stawiając sobie za cel 
leni agitatorzy z huty „Kara'' bio w planach pracy partyjnej. obetne 
ra tywy udział w pracy agita - braki zlikwidować. Te zamierzenia 
cyjnej. przewidziane do zrealizowania w 

. At 3 • MaJa Nr. ł~ rozmowach z robotnikami, agita riych nie tylko na terenie huty. Ro pr owadza s:ę n.a rynku kra1owym. 
Redakcja „Głosu P iotrkowskie- torzy wskątu.ią na mo2:1.iwości pod wnież i poza swym miej~cem pracy Zastosowani~ tego nowatoTskie~o 
P:O'.' pr~yjmt.l}e interesantó'v ~o- niesienia j. akości i ilości produk - i. czuje się agitatorem. Często tow. pomysłu ag1~atorów, dało, .hucie 
<łz1err111e procż n iedtiel i świąt cji, wyjaśniając znaczenie współ Stera zabiera w ro;µnowach głos. bardzo powazne o.~zczędnosci. 
od godz. l 5 do 18, te.l. 15-il. I tawodnictwa pracy. . wyjaśni<ljąc robotnikom ile za -

SĄ TEŻ OSIĄGNIĘCIA 

Zdaniem sekretarza Podstawo- I najbliższej . ptzyszłoś~I . wraz z ak 
wej Organizacji Partyjnej. , tow„ ty~VTią i, am bi tną pos~awą s~i:iy~h 
Wokacza, rr.:i. ędzy poszczegolnym1 ag1tatarow, pozwalaJą sądzie, ze 
&gita torami .brak jest dostatecznej pra.ca • tych o~t~tnjch stanie się 
\'lliezi organizacyjnej i brak wy- waznym czynruk1erh w walce ó 
miany doświadczeń. „Przede wszyst:.. wyższą produkcję w walce o wyż 
kim odbV''liało się u nas dotychczas szy poziom ideologiczny i intelek 
zbyt mało odpraw agitatorów --:- tualny hutników ,,Kary''. 
5twierdza tow. Wokacz - mc 

Robotnice Fabryki DywaQów w Tomaszowie 
NA TERENIE WSI 

poważne osiągnięcia mają agi­
tatorzy partyjni z hu ty „Ka­

ra" i na terenie wsi. 18 z nich bie 
rze bowiem udział w pracy ekipy 
łączności miasta ze wsią. Tu wy­
rćmia się pracą agitatorską tow. prŻyjmujq zobowiązania na Dzień 8 Marca 

W tych dniach - staraniem 
R ady Zakładowej i fabrycznego 
Koła Ligi Kobiet - odbyło się ze 
branie kobiet zatrudnionych w 
tomaszowskiej Fabryce D ywa­
nów. Z ramienia Zarządu Miej­
skiego Ligi przemówiła tow. Nat­
kańska, która nakreśliła zebra -
r.ym obtaz dzisiejszej sytuacji po 
litycznej, nieubłaganą walkę. 
która od lat już się toczy o pokój. 
aocjali..zm, spra°"'"iedłiwość społecz­
ną i i~eały postępu. 

- Kobiecie pracującej 

śtwierd~Ha mówczyni - przypa­
da w te.l Walce nadzwycżaj ważna 
.rola, rola nie mniej doniosła r.i:i 
żadania mężczyzn. My. kobiety 
- żony i matki - jesteśmy prze 
de wszystkim 21ainteresowane w 
osiągnięciu trwałego. demokraty­
cznego pokoju na świecie. My. 
które najbardziej odczu1yśmy wie 
kow~ upośledzenie, najlepiej też 

potrafimy ocer~ić to wyzwolenie 
społeczne, jakie przynosi kobie­
cie postęp. socjalizm, przywraca­
jący jej pełnię człowieczeiistwa . 
I naszych zdobyczy, n aszych praw 
człowieka i obywatela - będzie 
n1.Y broniły ze wszystkich sił 
przed zakusami międzynarodowej 
kliki podżegaczy wojennych. 

Po omówieniu sytuacji politycz 
nej, mówczyni nakreśliła hasła, 
pod jakimi święcony będzie w 
bieżącym roku dzień 8 marca -
Międzynarodowy Dzień Kobiet, 
oraz wskazała na narastającą fa­
lę zobo:W·icµań, j·akie kobiety pra 
cujące pr2yjmują, by ie~ realiza-

cją uczcić 8\Vój dzień. Bo właśnie I dwukrotna prwdownica pracy Waleria Zielonka, która nie opuś 
w ten sposób, poprzez wypełn~e- - tow. Helena Rybińska zobowią ci ła jeszcze ani jednego wyjazdu 
nie zobowiązań produkcyjnych zuje się codziennie wiązać osno- cio wsi Polichno. (gm. Bogusfawi­
kóbieta-robotnica r,ajleµicj zado \ty aż do pokrycia dzier.nego za- ce). Mimo, że jest czynną dzia -
kumentuje swoje sta·nowisko poli potrzebowania, bez względu na lf)czkq Ligi Kobiet. Związków ·Za 
tyczne wobec wojenny,ch gróźb i ilość godzin pracy; wodowych i TPPR, zawsze. chęt -

NOl'ł'E l'ł'LADZE 
Miejskiego Komitetu SD. w Tomaszowi.• 

matactw. wobec prób rozbijania cerowaczki tkanin dekoracyj- nie wyjezdża w teren, gd7je zna 
jedności klasy robotniczej, nych - Zofia Smyczek i Longina na je.st dobrze gospodyniom wiej 

Po przemówieniu - zabrały Matuszek zwiększą swą wydaj- !>kim i bardzo przez nie lubiana. 
głos przeds tawicielki załogi „Dy· ność o 10 procent; Drugim agitatorem1 wyróźn i a -
war.ów" . Zabrały głos. by mówić 60-letri:i pr1ądka Maria Kot,tla jącym się w prac:v '":icjskiej jest 
o swych zobowiązaniach, jakimi wykona 96 kg przędzy wigonio- tow. Tt·ojan. któr y. wyjt>żdż~ijąc 
one dzie1't swego święta uczczą. wej ponad plan. do wsi P9l ichno, Młynary i Ży -

I tak _ Nie wątpimy ani na chwilę, że wocin, lłama·czy chłopom zagad­
Do dnia 8 marca cer~wacz.ki dy zobowiązanill te wykonane zosta nienia, związane z podziałem po­

wanów i .chodników podwyższą ną co do joty przed dr.iem 8 m..ir- datku gruntowego, że sprawiedli -
d wym rozdziałem nawozów sztucz 

swą \'v•y aJność o 10 procent; ca, gdyż na przeslrzeni od listopa nych i wiele innych. 
robotnice oddziału wycieraczek da 1948 roku nie zchrzyło się je-

- Bugajska. Bednarczyk, Zerck, s-~cze ani razu. by załoga i robotni Aby ula~wić chłopo~ z. Po~ich~ 
Tuchowska, Tomczyk, Mizerska, ce Fabrvki Dyv:anów nie zreali- na poznanie. wzoro:W~J społdz1e~111 
Dębiec, Kaźmierczyk, Olejnik, zowały 'w przyjętych terminach . pro~ukcy1ncJ robotnicy zorgan~~ 
Gaj~k . Szymańska, Kacprzyk. Pa- swoich zobowiazari w~ll ~sp~lną w~ctecz~~ do takieJ 

· S ·. · . spo.łdziełm w W1lkow1cach pow. 
ra 1 zperr.a - podwyższą swą Stanisław Sobc1.yk r&wsko-mazowiecki. Chłopi mogli 
produkcję o 5 sztuk wycieraczek koresponden t „Głosu' się tu bezpol:rednio zetknąć z no· 
każda; z PZP.JG Nr 3 wą. wyższą, socjalistyczną formą 

zespół tkaczek z tkalni korto-

Ostatnio w sali Liceum Han­
dlowegQ odbyła się Miejsl~a Kon 
f erencja delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego z terenu To­
maszowa. na której referaty po 
litycz.ny i organizacyjny wygło­
sili przedstawiciele władz woje­
wódzkich Stronnictwa - ob. 
Stefa1: .Bobiński i Stanisław Ja 
S:llCzuk . 

Konferencja oceniła dotych­
czasow~ dorobek S. D. na tere 
nre naszego miasta' i opracowa 
ła plan pa rok 1950. 

Wybrane nowe .władze Miej­
skiego Komitetu ukonstybowa. 

wej pod przewodnictwem tow. 
Władysławy Rybak - wykor,a 90 
metrów tkaniny dekoracyjnej i 
30 metrów tka·niny leżakowej po 
nad przewidziany plan; 

U cznio"W"skie narady· nauko"7e 
oceniają dotychczasowe wyniki pracy w nauce 

ły się w następujący sposób: 
pre7..es - Zdzisław Sosnow~ki, 

zastępca prezesa - Kazimierz 
Roszkowski, sekretarz - Fran­
ciszek Stępniak, zastępca 5ekre 
tarza - Stanisław Marchewka, 
skarbnik - Antoni Jargocki 
oraz. członkowie MĘ - Stefan 
Goździk .i Eugeniue:io;. Mikołaj-

czyk. 

11 0 110 110 11 0 llC ILCllCll c::> 

·KRONIKA 'SPORTOWA 
WROCŁAW' TOMASZOW 
W TENISIE STOt.OWYM 

Korzys.tając z okazji pobytu 
ping-pongistów Dolnego Sląska. 
w Łodzi na meczu rewanżowym 
- Podokręg Tenisa .Stołowegq 

w Tomaszowie czyni starania nad 
sprowadzeniem ich do naszego mia 

wszystkie kobiety z oddziału 
przygotowawczego tkalni - skrq 
cą, przewiną i usr,ują o 250 kg 
przędzy więcej . niż przewidziano 
w planie; 

PrzeprÓwadzane z inicjatywy 
ZMP w listopadzie ubiegłego ro 
ku uczniowskie narady naukowe 
przyczyniły się w wielu szkołach 
do rozwirJęcia i umasowienia wal 
ki o lepsze oceny, o lepsze wyni 
ki w nauce. 

dociągnięcia. Dlatego tei biorąc - 1l3pewnić sprawną działalność sta, gdzie rozegraliby spotkanie 
pod uwag„ wszystkie dotychczaso pomocy koleżeil.skiej w nauce, czy towarzyskie. 
we błędy i niedomogi na t ym od- to w sposób grupowy, indywidua} .Jeżeli nic nie stanie na przesz 
c.inku - Zarząd Główny ZMP po ny, czy też poprzez specjalne ko· kodzie, to spotkanie Wrocław -
lecił. aby po zakończeniu pierw- repetyde dawane przez odnośne· Tomaszów odbędzie się w sobótę 
szego półrocza w br. s-Lkolnvm go nauczyciela; dn. 18 lutego br. Reprezentacja 

młodzieżowy zespół kobiet pod 
kierunkiem tow. Ireny Bart osów­
ny da ponad plan 60 metrów tka­
niny leżakowej i 30 metrów tka -
niny dekoracyjnej; 

przeprowadzić w sz.kołach naTady - wzmóc walkę o dyscyplinę' w 
r.aukowe, które jeśli zostaną szkole i o likwidację przeżytków Dolnego Sląska startowałaby w 
pneprowa:dzone i przygotowane starej S2!koly w postaci „ściąga- Tomaszowie pod firmą Wrooła­
dobrzc - powinny dać pozytyw- nia'f .. ,wagarowania", podpowia- wia. 

Kiedy Brzeźnica była miastem 

Wszystkie te narady, które zo­
stały przygotowane dobrze, z u­
działem kierowników szkół i wy 
chowawców klasowych - w zna 
cznym stopniu wpłynęły przede 
wszystkim na zwi~kszer.ie odpo­
wiedzialności szkolnych organiza 
cji ZMP Lla stan nauki w szkole, 
na poprawę stosunku całej mło­
dzieży. a w pierwszym rzędzie 

zorganizowanej do świadomego 
wypełniar.ia obowiązków uczniow 
ski eh. na organizowanie konkret­
nych i właściwych form podnosze 
nia po.ziomu wiedzy i poprawia­
nia ocen w nauce ,poprzez samopo 
moc koleżeńską, koła r.aukowe. 
kola samokształcen iowe i inne. 

ne wyniki. dania. Dalsze szczegóły podamy w wy 
Narady takie mają n.a celu Dotychczas n.a terenie Tomaszo padku zyskania pewności odbycia 

przede wszystkim: w~ tego rodzaJu r.arady uczniow się imprezy. 
- wskazać ogółowi młodzieży sk1c zostały przeprowQdzone we j 

Wyjeżdżający z Radomska w 
kierunku zachodnim spotykają 
mniej więcej w odległpści 20 km 
maleńką osadę, a raczej naz\vijmy 
ją v.ri~kstą wsią, o r.a:twie Brzeź­
nica. Sama natwa nie mó'"li 
przejeżdżającym nic ciekawego. 
Nie p rzypomina ona dawnej prze 
szłości. A ptzecież Brzeźnica była 
~.iedyś miastem ... 

W roku 1265 dawni władt:y i.ie 
m i .sieradzkiej. która obejmowała 
ró\vnież obecny powiat radom­
szczański ufur.dowali tut~j mia­
sto. Dzieje tego miasta związa11e 
były ściśle z historią jego właści 
d eli. Zbudowano tu taj zamek. o­
czywiście drewniany, który do­
piero król Polski Kazimierz Wiel 
ki, przebudował, otoczył murem 
ochronnym i tilnocnił wałami. W 
dalszym swym rozwoju Brzeźnica 
użależniona była od kaprysów 
książąt, którzy częstokroć miasto 
to wzajemnie odbierali sobie. to 
u.ów w okresie rozbicia dzielni­
cowego zdobywali, niszcząc je za 
każdym razem. Nie dlat~o jed­
nak warte, byłoby przypominać 
dawne dzieje Brzeźnicy - Brzeź­
nicy miasta, - ale warto dlatego, 
że w roku biezącym mija 535 la.t 
od chwili, gdy w Brzeźnicy uro­
dził się jeden z najznakomitszych 
kroni'k!trzy XV stulecia, r.ie tylko 
t 1any w Polsce, ale i w Europie. 
Jan Długosz. 
Dzieła historyczne pozostawi.o­

ne on:ez Jana Dtuzosz:a. orz~z 

długi okres czasu stanowiły naj­
obfitszy materiał ź.rócllowy histo­
rii naszego kraju do wieku XV. 

Hist<>ria Brzeźnicy-miasta za· 
koflczyła się w roku 1872, kiedy 
to wszystkie mr.:ejszc miastecz1<a 
został;1r przemianowane na ośady 
wiejskie. Dla ścisłości historycz­
nej należałoby tu jeszcze dodać, 
że ostatnim burmistrzem miasta 
Brzeźnicy był Eugeniusz Kowa­
lewski, zaś pierwszym wójtem 
gminy Brzeźnica - Wolski. 

Obecnie osada Brzeźr.ica jest 
miszczona przez działania wojen 
ne i nic nie przypomina, że kie· 
dyś istniało tu'taj miasto. Ale mi 
mo tego Brzeźnica- tęlr.i życiem. 
Obecni mieszkańcy osady Brzeżni 
ca nie myślą -już o tym, aby budo 
W'1Ć tutaj duże m..asto, czynią j~d 
nak wszystko. aby stworzyć sobje 
ja,k najlepsze warunki życia. 

Na terenie gminy Brzeźnica 
zr.ajduje się w tej chwili 9 szkół 
podstawowych, w których uczy 
się 1146 dzieci. ponadto czynna 
jest szkoła handJÓwa. Mieszkańcy 
osady i okolicznych wsi zaopatru 
ją się we wszystkie potrzebne im 
artykuły codziennego użytku w 
rozwijającej się doskonale Gmin­
nej Spóldzielr.i Samopomocy 
Chłopskiej, ktora posiada 5 Iilii 
i cały szereg sklepów oSpQżyw­
cz)"(h i b1'c\niowych. Poza tym na 
terenie osady znajdują się zakła­
dy wytwórcz.e: regielnia. bflar­
nia.. tartaki itp . 

Nie wszystkie jednak ogniwa · 
zrozumiały należycie-, że walka o 
naukę jest głównym zadaniem 
ZMP w szkole i dlatego całość 

akcji nie była jeszcze p-rzeprowa 
dzona w sposób dostatecz.r.y, a na 
wet posiadała pewne błędy i nie 

SP organizuje 
kursy szybowcowe 

Ubiegłej niedzieli otwarty zo­
.stał w Rad~msku leoretycmy 
kurs P. W. Lotniczego. Kurs ten. 
obejmujący wszystkie zagadnie~ 
nia z dziedziny teolii i budowy 
szybowców będzie miał za zada­
nie przygotować jego ucze-.stni­
ków do właściwych lotów. które 
organizowane będą w okresie mie 
sięcy letnich. Kurs obejmować bę 
dzie ogółem 62 godziny wykłado 
we. a zapisało się nań 49 ZMP­
owców i junaków SP. Rekrutują 
się oni \i,.-yłącznie z rodzil1 robot­
niczych i chłopskich ora 7 hHeli • 
aencji pracującej. 

znaczenie dobrych i rzete]r,ą pra w.-;z,ysLkich klasach w Gimnazjum -------------• 
cą zdobytych kwalifikacji dla rea i Liceum Handlo~ym oraz w kl~-~ 
lizacji zał-ożeń Sześcioletniego Pla sach starstyc~ Liceum Pedagogi- • .v 

nu budowy podstaw socjalizmu w cznego. W naJhliższym czasie na- Czyła)C18 . 
Polsce; rady takie powinny być przepro-

- zwTócić uwagę młodzieży na ·wadzone w Gi~.azjum Ogólno- i 
konieczność pilnego korzystania I kształcącym i w szkołach za wodo 
z wykładu nauczyciela; wych. • 

- krytycznie przear.alizować Zdzisław Pigoń 

rozpowszechriiałcle 
•• GLOS,•• 
~ clotychc~asowe sposoby nauki; I korespondent. szkolny .,Głosu''. 

· Blisko 3 tysiqce nowych świetlic powstanie na wsi 
Na ogólnokraj owej konferen· szlo 7 ty!I. nowych zespołów miasta ze wsią włączony zoirita 

cji prezesów i sekretar zy woje- oświaty rolniczej, ponad 1.200 nie do stałego programu dzia­
wódzkich zarządów Związku zespołow artystycznych oraz łalnośti świetlic. $wietlice wiej 
Sa mopomocy Chłopskiej, która wiele nowych kursów dla anal- skie przyjmować będą ekip;t 
odbyła się ostatnio w Warsza- fab~tów .i zespołów: wszech~icy robotnicze, zarówno artystycz­
wie, przedy~kutowano i zatwier rad1oweJ, dobrego czytania J ne, oświato'\ve, jak i techniczne, 
dzono plan p racy k ultur alno- gazetek ściennych. Niezależnie urządzać wyjazdy · zespołów 
oświato,11·ej na 1950 rok. od tego w świetlicach, posiada- wiejskich do miast oru organf-

W bież. roku dzfalah1ość jąc~·ch odpowiednie warunki, zować wzajemną wymianę po-
Związku Samopomocy Chłop- ~organizowa1:ie zostaną kursy mocy naukowych. 
skiej, na polu sz{lrzema kultury Języka ros.nskiego. Ponieważ cała działalnoac 
i oświaty na wsi, zmierzać bę- \VRzystkie zespoły świetlico- Związku Samopomocy Chłop„ 
d zie przede wszystkim do ·ro~bu ''"e będą dalej zaopatrywane ,.,,. 
dowy sieci świetlic wiej skich, pomoce naukowe, jak: skry.pt~r, skiej skierowana jest obecnie 
których do końca br. ma po- broszury, bibl ioteczki rolmcze na niesienie pomocy chłopom w · 
wstać 2.780. Po zrealizov.;aniu itp,. natomiast 100 zespołów tworzeniu przez nich wYi!zej 
tego planu będzie czynnycl). 11a wszechnicy .radio1,·ej otrzrm~ formy gosń.odarki rolnej, prace 
·wsi przeszło 8 tys. świetlic gro- aparaty radiowe. Poza tym kaz kulturalno-oświatowe skoncen4 

madzkich . · da świetlica wiejska 1,aopatry-
Prz.v świetlicach organizowa- " ·ana będzie prz-ez cały rok w trowane będą przede. wszystkim 

ne będą w dalszym ciągu uowe różnego rodzaju czasopisma, w tych gromadach, gdzie istnie 
bibliotek i oraz różnego rodzaju 1 materiały propagandówe i re- ją już spółdzielnie produkcyj­
zespoły świetlicowe. D o końca l pertuarowe. ne oraz we wsiach, gdzie po­
br. pówstanie np. 1.660 nowych 1 \'V bież. roku, rozwijający wstały kóniitety założycielskie 
n unktów bibliotecz1\ych . prze. się żywiołowo. ruch łacznosci .spółdzielni. • · 
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ZE ~PORTU 

Boniecki i Nikode,..ski 
Nowe władze 

reprezentacyjnego klub11 
naszych włókniarzy . . . 

~· poprawiają dwa rek-ordy ·okręgowe 
Wczoraj w sali teatralnej PZPB 

Nr 3 odby\> się zebranie wyborcze 
do nowego zarządu Wł. ŁKS. „ŁKS. 
Włókniarz·'. W zebraniu wzięło 
udział okob 300 osób. Pływacy Gdańska pokonani 50:93 ' 

Co pisało prasa łódzka 13 lutego 1930 r. 
WARIACI SPACERUJĄ PO 

MIEśCIE 

N ,. •d je_szcze pływa~ _.,Ogniska" nie m. ogła się ,Ger.czycić ta.· lg y kim tłumem widzow, jak wczoraj. 
„MllĘDZYNARODOWY . Stale podn<>Szący się pouom naszych zawodniczek i 

DZIEN BEZROBOTNYCH" ~w.odników_ sportowi pływackiemu zjednywa co r.az więcęj zwolen-

" • Po wysh1chaniiu siprai.yoechń po­
·szc.zególnych agend ustępującego 
zarządu i bardrro płytkiej, bynaj­
mniej nie wyczerpującej dy.;kusjJ. 
w której zabierało głos zaledwie 11 
ucz-es-tn.!ków rz:ebran.i1a(!) udzielono 
absolu torLum ustępującemu za.rzą-

W związku z „atakiem" umysłowo 
chorego na samochód jednego z do· 
stojników sanacyjnych „Republika" 
snuje smętne rozważania nad stanem 
szpitalnictwa w Polsce. Jak podaje 
pismo - w chwili obecnej ponad 
trzynaście tysięcy chorych umysło­
wo' nie znajduje miejsca w zamknię­
tych szpitalach. Ludzie ci chodzą po 
lllicach miast - dokonywując prze· 
stępstw i karygodnych wybryków. 
Niestety, nikt nie myśli o tym, a.by 
wybudować odpo\viednią. ilość zakła 
dów lecznkzych dla ludzi chorych 
psychicznie. 

Na dzień 6 marca -wywacrony zo- ile t t k 'te d • · b d · • I stał światowy dzień bezt'Obotnyctt. n. ow, o ez w ro _e, z aJe się, ę z1emy musie i pomyśleć poważ; 
w dmu .._._ we „~„'-'eh kr~- n!e o u_ow_y~ .basenH!, k!órego widownia mogłaby pomieścić wszyst 

.,... ··-J"'IA-! ~ kich m1łosmkow tego p1ękm~go sportu. do'Wli i dokonano wyboru . nowych 
władz. Pre:rerem klubu został wyi­

brany Mairian Dąbrowski, Na wice­
prezesów wybrano: Wołczyka (polit. 
wYChowawczy), Stępnia Eug. (sporw 
towy), Kukulskiego (admlnistra.cyj. 
ny), i Ryba.r;c.zyka (finansowy). 
Funikcje ska['bnika powierzono N~ 
waJcowskiemu, sekre1:arm - Zien-

jach lk.apH;aiListycznych odbędą się 
maiSOwe WylSitąpi'elnlia ludzi pozba- Wczorajsze zawody o puchar PZPł. 200 mtr. st. kl. kobiet: 1) Pronie 
wiony.ch pra-cy i środków do życia. rozegrane pomiędzy reprezentacja- wiczówna (L) 3:i6 2) Malinowska 
Bezrobotni pod Jde.rownictv:em par- mi Gdańska i Łodzi należały do jed (Ł) 3:25,5~ ' 

' tiń. komunistycznych przygotowują nych z ci0kawszycb, jakie oglądam 100 mtF. 5t. dow. mężczyzn: 1) 
się do wielkich demonstracji pod my w Łodzi. Podczas niektórych Bońiecki (Ł) 1:04 2; 2) Marchlew· 
hasłem „pracy i chleba". konkurencji na pływalni powstawał ski (Gd.) 1:07,4. ' 

! taki ryk, że drżały w swych posa.· 4x100 st. =· kobiet: 1) Łódź 

IL.Ila dach ściany. Mecz, jak było do prze 6:25,4; 2) Gdańsk. 
widzenia, wygrali, pływacy łódz~y 4x200 st. · dow. mężczyzn: 1) Łódi - li - w stosunku P1;lnkj;ów 78:4~, a, z ~ił: 10:56 4. Z) Gdaiisk. 
ką wodną, ktorą wygrah rowmez ' ' 
gospodarze 7:0 (drugiej części me· ------------------------------

tarskiemu. 

„OGRANICZNIKI" PRZYBYWA.JĄ 
DO ŁODZI 

Eleh.-trownia łódzka P,ostanowiła w 
·wielu mniejszych domach - zamiast 
ti-adycyjnych liczników, wprowadzić 
t. zw. „ograniczniki". Normalne licz 
niki pozostanę, tylko „w zamożnych 
domach" podaje „Republika". 

KRAWATY NA PIOTRKOWSKIE.J 
Wczoraj nad ranem - przechod­

nie śpieszący ulicą. Piotrkows/ą zbie­
rali pogubione przez złodziei krawa­
ty. Krawaty te pochodziły z jednego 
ze sklepów galanteryjnyc~. 

600.000 SZCZURóW W ŁODZI 
Gazety notują straszliwą wprost 

plagę szczurów na posesjach łód'Ł· 
1<kh. Szczury atakują dzieci na klat­
kach schodowych. Podwórza roją siP, 
od wstrętnych gryzoniów. Wejście do 
tt'-lępów w wielu domach połączone 
Jest z niebezpieczci1stwem dla życia. 

l{ARKOJ'.;OMNA UCIECZKA 
Niejaki Stanisław Kraszewski -

zawodowy złodziej - uciekał przez 
pół godziny . po dachach domów:. Na 
ulicy Andrzeja zebrał się olbrzymi 
tłum widzów, śledzących z zapartym 
tchem karkołomne wyczyny rabusia 

REKORD Al{TORS.KI 
„Artystka Jódzka - Iza Fa.leńska 

- wyuczyła się trudnej roli Joanny 
w szituce ,.Koohane'k paro Videl" w 
ciągu k.Ll:k:u godz.in. Zmuszona do za 
5·tąpicnia chore-i koleżanki - ow­
nowala tck-łt JPamiędowo tuż prtzed 
prxedstawiei;iiem. W świecie aktor­
skim jest to. wybitny rekord - pi­
sze ,.:ę,e.pu~Jlika". . 

ADRIA - dla młodzieży {Stalina 1) 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowłcza 20) „Pu:stel­
nia Parmeńska" il seria - godz. 
17, 19, 21 . 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
· godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i ?.n­
granicznych Nr 7" godz. 11, 12 13, 

16, 17, 18, 19, 20, 21 ' 
HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 

„śluby kawalerskie" - godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - .,Milcze 
nie jest złotem" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
_ „Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
,,Siostra· lokaja" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre·Dame" _,_ godz. 18 20 

.REKORD (Rzgowska 2) - ;,Wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 16 
„Zagllbi.onc dni" - godz .. 18, 20,10 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWIT (Balucki Rynek 2) ,,Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska H>8) „Niebez· 
pieczeństwo 8mierci" godz. 
16,30, 18,30. 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) • 
„Dubrowski" - g°'dz. 16,30, 18,36 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu­
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz.~ 16,ą!>,. t8/3~ ':2'C1,so: . . . •· 

WOLNOść' (Nap1órkowskieg~:1 l6) ··~ 
·„Rajnis" - łiodz. J6, 18, 20 

zXóHETA (Ż~te~·~iHJ. '26f'~}KIHiłrl>n 
tacja" - godz. 18, 20. 

czu nie rezegrano ze wzglętlu na to, O puchar P Z K S S 
że goście śpieszyli się na pociąg) . • • · • 
- 93:50 pkt. Pokłosiem wczoraj- s· tk k„ 1 · d k. . Ch .. ,, 
~i:cfec~a~;!ó~a::mz~~~od::ręr;;~~: la ar '· o z 18J " emu 
Ustanowili Je Boniecki na 100 m sty­
lem grzbietowym i Nikodemski na zwycię*ają AZS warszawski 2: 1 
200 mtr, stylem klasycznym. 

A oto wyniki technier..ne: Wczorajszy mecz AZS stołecznego I denerwując przeciwniczki. Set te,1 
400 m. st. ciow. kobiet l) Kowal· ze · Spójnią z Grudziądza trn•iił okoł:> wygrywa Spójnia 15:12 i mecz 2:1. 

ska (Ł) 6:34,2 2) Sobczak (Ł) półto.rej go?:ziny i nale~at -do bar- !\ajsłnbiej tym razem zagrala nie 

6:34,5. dzo mteresuJących. wytrzymując nerwowo Szczawińska 
400 m. st. dow. mężczyzn 1) Jera Od poc?:ątku nie powodziło się a: w ĄZS .. Tyczy się to (braku opano 

(Ł) 5:22,6 2) Stanowski (Ł) 5:35. kademiczkom. Zawodniczka· ich - wa111a) 1 reszty zespołu. Radość 
200 m. st. kl. mężczyzn: 1) Ja· Krawczyk. mówiąc nawiasem najlep \ zwólenników i zp.wod?icz~k Spój~i 

worski (Ł) 2:58 2) Gorzkow~ki (Ł) sza z tego zespołu, uległa zwich- ł była o~~·ó:nna, me_ te:.1 dziwnego, ze 
3 :01.2. nięciu nogi i została. zastąpiona 1ia czesc bohaterki tego meczu Fel-

100 mtr. st. grzb. mężczyzn: 1) przez rezerwowa. Fakt ten tak de· skiej, brawom nie było końca. 
Boniecki (Ł) 1:14,2 rek. okl-ęgu. 2) prymująco wpłynął na resztę dru- ~olejarz (Katowice) wygra z 
Sierocki (Ł) 1:22,4. żyny że przegrywa ona piei:wszego Umą ~:O (15:1, 15:5,) a Chemia ,za 

100 mtr. st. dow. kobiet 1) Sob· seta '14:16. łatwila" się latwo z Kolejarzem 'ze 

k (Ł) 1 20 2) M ·1~-1.· · Szczecina. 2:0 (15:7, 15:4), 
cza : ·, as =ui1ewicz W drugim secie lepiej pow'odzi się 
1:26,6. . warszawianxom, które wygrywają Trzydn1owy tuTniej półfinałów 

~OO mtr. st. grzb. kobiet: 1) Bn· 115:10. Trz~i set to tragedia akadc· siatkówki że11skiej o puchar PZKSS 
dz1szówna (Gd.) 1 :32,2, 2) Woźniak miczek. Spójnia ~ra. bardzo ambit- mam~' już poza sobą. Wbrew przew) 
(Ł) 1:40,8. nie, zwłaszcza Felska, b. rcprezen- dywaniom obok Chemii nie AZS 

200 mtr. st. k1. mężczyzn: 1) l'\i- tantka Polski w lekko-atletyce (skok ·w:>zedł do finału, a Spóinia z Gru 
kodem ski (Ł) 2 :51,8 rek. okręgu, wzwyż i 80 .rntr. przez płotki) ścinn dziądza., dzięki wygranemu meczowi 
2) Dobrowol~ki (Ł) 2:51,9 piłki bardzo przytomnie i spokojnie, z akademiczkami. 

Tabelka przedstawia się następu-

Druqa niedziela 
p~lfinałowych spotkań w siatkówce 

łódzkich' kół sportowych 
Gimn. Gumowe - Społem koło 88 

0:2 (wal.k:lwer). 

jąco: 
1. Chemia (Łódź) 
2. Spójnia (Grudziądz) 
3. AZS W·w:;. 
4. Kolejarz (Kat.) 
5. Kolejarz (Szczecin) 
6. Unia (Piotrków) 

5 
4 
3 
2 
2 
o 

10:1 
8:4 
8:4 
4:6 
3:8 

0:10 
AZS posL:1dał gorszy stosunek ma 

łych punktów i dlatego znalazł się 
na 3 miejscu. 

Po zawodach delegat PZKSS ob. 

W jutrzejszym nu~e „GłOSU"' 
=ieściimy su:zegółowe spręłwozda 
nie z przebiegu '1:.ebrania. 

Zwardoń Ośrodkiem Sportowców 
-Kolejarzy 

W Zwardoniu otwarty został ośr~ 
dek sportów zimowjch dla sportow­
ców-kolejarzy z całej polski. W o­
środku tym przebywa obecnie kil­
kudziesięciu zawodników, przygote>o 
wujących się do ogólnokrajowycli za 
wodów narciarskich, które odbędą 
się w dniach 18 i 19 lutego ·w Su<::hej. 

Pięściarze „Gwardii" 
warszawskiej 

pretend.ują do fytułu 
niistr:za Polski 

Druga niędziela. póliinałowych spot 
kań w siatkówce kół sportowych 
przy zakładach pracy przyniosła na 
5tępujące wyniki: siatka męska, sa­
la przy ul. Drewnowskiej 86: 

Przemy'Sl Mi.ej 
scowy ~AM I 
koło 90 0:2 
(walko\V{!r)< 

Lekkoatleci łódzcy 
p\'.fozyńili' ja!! i;ieiwsży krok 

Zajączkow;;ki ogłosił kolejność zaję 
tych miejsc przez zespoły i po(izię; . WA Tł>:.>Y.{Jy_'J.· ' ~bbs wł.\ ~...:.. W.· ro-
k ł d 

• •\~k · ~ ·· tf•P.rif t1'?t'tf~·T) · Af! "' , ··fT • ' f "tr ł '' 
:o~va. ru~yn~m ~a wys1:e ·. ~c1ą- zogranyw. 1-r sa i „Ogniska" mee?.:11 

Filmowiec 
Urząd Woje-

gmęc1em :tla1p _panstw.owe,l zakonczo bokserskim o mistrzostwo I ltgi bo'k.­
ne zostały polfmaly s1atk1. ~ • ti!rs1l.icj iti'i'!l'tawska · Gwardia" poko 

SALA TEATRALNA OGNISKO" 
ul. .Moniuszki .fa. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorki.ego p. t. 
„Matka". Początek o godz. 19,15. 

8@'21 ~ 
wódzki 2:1 
(15:11, 15:17, 
15:10)„ 
PMZ Wytw.67 
- PWPW 2:1 
(15:13, 14:16, 
15:10). 

'." ostatn~~~ mecz:ich pa.dąr nastę nała chorzowską. „St~l" 11:5 i zi6w: 
pu;ą(!e wymk1:Chem1a (Łodz) nnła się w tabeli z „Gwardią." gdai­
A~S (War~~~wa) 2:1. (6:15, 15:5, slu!-. o tytule drużynowego mistrza 
~8:16). SpoJ~1a (G:udz1ą.d~) - ~ole Polski na rok 1950 zadocyduje spot. 
J~IZ _(Katowice). 2.0 (15.~, 1~.6). kanie pomiędzy tymi klubami na 
K!'leJarz (Szczecin) - Uma (Piotr· gruncie ·ncutraln'Vm bv6 może w Lo-
kow) 2:0 (15:1, 15;2). dzi. • ' • 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFAN A JA RACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHN'\'. 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Di;iś nieczynny. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś niecz-ynny. 

TEATR KO.MEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO': 

(ł..ódź, Nawrot 27, tel. 135·74) 
Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik 
południowy. 13.30 Muzyka rozrywko 
wa. 14.00 Audycja Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego. 14.20 (Ł) Z twór 
czości Mieczysława Karłowicza. 
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audy­
cja filatelistyczna dla świetlic dzię 
cięcych. 15.50 Nowy numer „Odro­
dzenia". 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16.25 (Ł) W audycji dla młodzie 
ży -· opowiadanie Pawelenki „Sloń 
ce nad stepem". 16.40 (Ł) Muzyka 
dla dzieci. 16.50 (Ł) Reportaż pt. 
„Łódzkie zakłady pracy odpowiada 
ją na apel Wiktora Markiewki". 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 
Audycja dla świetlic młodzieżo­
wych. 18.05 Odpowiedzi fali 49. 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wsze­
chnica Radiowa" kurs I - Wykład 
z cyklu: „Elementy fizyki i che­
mii". 19.00 Audycja dla wsi. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Offen­
bach „Opowieści Hoffmana" 
(Akt III: i epilog). 22.10 (Ł) „Siedem 
dni sportu" - aud. w oprac. red. 
L. Szumlewskiego. 22.2C1'Pieśni ma­
sowe w wyk. solistów, chóru i or­
Jdestry. Transm. do Czechosłowacji 

Straż Pożarna 2 :O Technozbyt -
(15:8, 15:13). 

Gimn. Gumowe - Gimn. Dziewiar 
skie 2:0 (15:6, 15:12). 
ŁZW ANN a 24 - Społem koło 87 

o :2 (7 :15, 12 :15). 
Sala przy ul. Sterlinga 24: 

siatka męska: 
· Teclmozbyt II - Urzą.d Woje­
wódzki 0:2 . (9:15, 8:15). 

Książk::l. i Wiedza - Szk. Podst. 
TPD Nr ·i 0:2 (7:15, 12:15). 

Cenh·ala Tekstylna koło . 86 
Strzelc7.yk 2:1 (17:15, 13:15, 15:11). 

Siatka :ieńska: 
Zarząd Miejski - Technozbyt 1:2 

(4:15, 15:1~. 11:15). 
Urząd Woje;wódzki - Społem ko· 

ło 87 2:0 (15:3, 16:14). 

Mistrzostwa Europy 
w kosz-ykówce 

AA-
w dniu wczor·ajszym w sali Zwią ~ 

kowca odbyły się zawotly lekkoatle· 
tyczne, zorganizowane prze...- miej· 
scową Chemię. Zgłosiło się dość du­
żo zawodni~ów bo 44 ora,z 8 kobiet. 
Nie dopisał natomiast komplet sę­
dziowski. Oto techniczne wyniki: 

Bieg 20 mtr. kobiet: Hofmokl 
(Chemia) przed Charasińską z Bo· 
ruty. 

KONKURENCJE MESKIE: 
skok wzwyż: 1) Sikorski_ (Zryw) 

1,58 przed Grzeleckim. 
bieg 800 mtr.: 1) Poselt (Boruta) 

2.32 przed Jasińskim (Związko· 

BUDAPESZT (Obsł.. wł.) Węgierski wiec); 
Związek Piłki Ręcznej zaprosił do bieg 3000 rntr.: 1) Słaby (Chc­
udziału w tegorocznych mistrzos· mia) 10.28 przed swym kolegą klu· 
Lwach Europy w .koszykówce ~obie· bowym Stępniem. 
cej 23 pa11stwa. Zawody odbędą się bieg 20 mtr.: 1) Cholewa. (ŁKS 
w dniach 15 - i1 maja w Budapesz· 1 Włókniarz) przed Lisem ,(Związko· 
cie. wiec). · 

Zapaśnicy „Gwardii" 
rozkładają na łopatki 
leadera tabeli ligowej 

.Rozegrany wczoraj w Lodzi ligowy 
mecz zapaśniGzy pomiędzy łódzką. 
„Gwardią." a lcadcr{)m tabeli Stalą 

(~. Bytom) zakończył si~ dużym suk 
ccsem zapaśników łódzkich, którzy 
pokonali gości w wysokim stosun­
ku 7:l. 
Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
łodzianie): Bednarek pokonał Moskę, 
Kowak pokonał Kisiela, Ignaszewski 
pokonał Marcoka, świętosławski po­
konał Kurza, Kromer przegrał z Ku­
ligowskim, :lfatusiak pokonał Zgry­
zeka, Kawał pokonał Kuligowskiego 
II i Lenart uporał się z Borkowyin. 

~waga kandydaci 
na sędziów bokserskich ! 

•W dniu 14 bm. o godz. 11! ,v· loka' 
lu. Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An· 
drzeja, odbflldzie się pierwsze zebra~ 
nie informacyjne kandydatów na sę 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 

Gll:O~a 

Orru Z.6d&ldero KomJtel1ł l Wole· 
w6dzklero Komitetu PobldeJ Zie· 

4aoezoneJ Pum Robomiczej 
JtedacuJ.: 

ltOLKGIUlll llEDAltC'l'.JNJI. 
T• le to a7a 

Redaktor aaczeln:r 
zutępca red. naoul11ero 
Sekretan odpowiedzi.lny 

lll-14 
ul-u 
Ut-05 
25ł-2S Dział parł)111J' 

wewn. 11 
Dział korelJpond•nt6w robct-
111cąch l cblopaldcb on.z 
redlktor6w JCH1ell: łcleD• 
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. :Wyszedłszy z wody, susząc się na słońcu i przy ognisku, za­
czął miesić ciasto z grubej pszenicznej mąki na miedzianym pół-
misku. 

Jenny rozejTzała się. Wokoło wszyscy ugniatali ciasto, ro:t· 
dmuchiwali ogień. Rajoci szykowali się do jedzenia. 

Powstat1cy mieli teraz dużo mąki, przejęli w swe ręce wszyst-
k.IB zapasy z taborów Bedforda. ' 

Sipaj ulepił z ciasta kilka placków i postawił na ogniu, na że­
laznej blaszce. Z drugiej strony ogniska, z boku, gotował w mie- · 
dzianym kociołku zUpę z soczewicy. 

Wkrótce placki były gotowe. Sipaj szybko żwinął duży palmo­
wy liść, nadając mu kształt półmiska, po czym parząc sobie palce, 
powrzucał nań !Placki, i podał je Jenny. Następnie posunął w j~ 
stronę kociol_ek z zupą soczewicową. 

- Jedz - powiedział. 
Sam jadł, maczając iplacki w zupie. Jenny nie mogła jeść męt­

nej, brudnej polewki. Zja.dła swoje placuszki „na sucho" .. 
Si:rfaj . doĘądś pobiegł. Nie był :podobny do małego p1astuna­

Rindusa, któr~go Jenny pamiętała z dzieciństwa, ale był dla n iej 
dobry. P.r.zyniósl jej w kubku baWAl~Q mleka. 

- P.ij - powiedział - i nie obawiaj się. Nikt cię nje ruszy, 
dzieweczko. Indie nie prowadzą wojrw z dziećmi. 

Jenny posłusznie wypiła gęste, gorzkawe mleko. -
- Teraz w drogę! - powiedział sipaj. 
Cały oddział przygotował się już do mar.szu. ~ 

Zaprowadzono Jenny do tej' samej lektyki, w której odbyw.ała 
!}'Odróż dotychczas. W środku siedziała już jakaś dziewczynka, 
okręcona białym kobiecym· szalem. 

Sipaje po~iesznie pomogli Jenny usadowić si~ w lektyce. Tra­
garze chwycili bambusowe drążki i lektyka, zakołysawszy si~, ru­
szyła naprzód. 

„Dokąd nas niosą". - Jenny chciała spojrzeć na okolicę, ale 
sipaj, idący obok; krzyknął na nią: · 

- Nie wolno patrz~ć! 
Dzie,vczynka, siedząca w lektyce, zdjęła chustkę. Spojrzała na 

Jenny błyszczącymi oczami: · 
- Nie wolno! Nie wolno ej. spoglądać na drogę - ;powiedziała 

- Jesteś naszym jeńcem. 
Była to ta sama dziewczynk_a, która w Kalkuci. ~ przychodziła 

do Jenny. . 
Jenny postanowiła poddać się losowi. Słyszała jak po zacho· 

dzie slońca zmienili się tragarze, a .nowi, ze świeżymi siłami, szyb. 
ko iprzebierali bosymi nogami. 

Niesiono lektykę szybko, -bardzo szybh.-o. 
Podczas· lJ.ocnego postoju Jenny przypadkowo posłyszała ury­

wek rozmowy. 
- Za nic nie chce wejść do lektyki ! - mówił jakiś gł-os. 

G<.. tów jest iść ,pieszo ze ~wym -psem przez ,całą drocte. 

- Nie jest braminem - mówił drugi głos - ani muzułm:anem. 
a mimo to jest świętym człowiekiem!... . · 

- ·Jest mądry, a mądrość czyni ludzi świętymi. 
Rozmowa dotyczyła Mac Ferneya, Jenny zrozumiała to od ra.­

zu i zrobiło się jej jakoś lżej na sercu. 
„Jeśli jest tu !)1ister Mac Ferney - to na pewno nie może m1 

się stać nic złego" - myślała. · . 
Jeszcze prawie całą dobę niesiono je w lektyce. Niesiono szyb- • 

ko, w milczeniu, niewiadomo dokąd. 
Potem Jenny czuła jak pod nogami tragarzy droga kołysze si~ 

ugina, jakby szli po chwiejnych deskach, ułożonych na pływa­
jącym moście. 

. Przez wąską szczelinę między firankami zobaczyła brzeg zę-
batego muru i basztę. _ 

Przeciągły skrzyp bramy, glosy, tttpot; potem bose nogi tra• 
gorzy· zadudniły na kamieniach. · 

;,Ulica? - zgadywała. Je.'1lly - Miasto?''. 
Długo jeszcz.e niesipno. ją wśród przytłumionego .gwaru i nier 

zrozumiałych odgłosów. Potem wszyscy stanęli. 
Sipaje wynieśli Jenny z lektyki. Zdążyła zobaczyć gromadzący 

s~ę w kolo tłum i usłyszeć przyciszoną rozmowę. Słońce ją oślepiło. 
Wpro\rndzono ją do jakiegoś na wpół ciemnego domu tłum roz. 

szedł się. nastała cisza. · ' 
- Gdzie jesteśmy? · - spytała Jenny. 
- W Delhi odpo·.i·iedziano jej. 


